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Zgromadzenia robotnjcze w sprawie walki z bezrobociem. 
w sobotę i niedzielę 8 i 9 marca r. b. odbędzie się dziesięć wieców w dzielnicach robotniczych: 

Dz. ;,Bałuty" w niedzielę d. 9.111.1930 r. o g. 10 rano ref. A. PURTAL 
Dz. "Chojny" w sobotę d. 8.1ll.1930 r. o g. 5 po pet ref. poseł St. KOWALSKI 
Dz. "Czerwona" w niedzielę d. 9.1II.1930 r. o g. 10 rano ref. sen. J. DAHIELEWICZ 
Dz. "Górna" w sobotę d. 8.111.1930 r. o g. 7 wiecz. ref. sen. j. DAHIELEWJCZ 
Dz. "Koziny" w niedzielę d. 9.lll.1930 r. o g. 10 rano ref. St. GOLlŃSKI 

Dz. "Księży Młyn" w sobotę d. 8.111.1930 r. o g. 7 wiecz. ref. 
Dz. "Lf.wa" w sobotę d. 8.III.1930 r. o g. 8 wiecz. ref. 
Dz. "Prawa" w niedzielę d~ 9.III.1930 r. o g. 10 rano ref. 
Dz. "Wi4zew" w niedzielę d. 9.IlI 1930 r. o g. 10.r. ref. 
Dz. "Zielona/' w niedzielę d. 9.111.1930 r. o g. 10 r. ref. poseł 

A. WALCZAK 
St. RAPALSKI 
j. POTKAŃ5KI 
A. WALCZAK 

St. KOWALSKI , 

Towarzysze Robotnicy! Przyby aj.cie licznie na zebrania. - & - .8@"iłFd 

Doroczna Konferencja P. P. S. W Łodzi. 
Uznanie dla tow. Daszyńskiego i tow. Limanowskiego. ' 

W niedzielę, dnia 2 marca r. b. 
w przepełnionej sali Rady Miejskiej 
przy ulicy Pomorskiej Nr. 16 odbyła się 
doroczna konferencja międzydzielnico
wa Polskiej Partji So'cjalistycznej okrę" 
gu Łódi·Miasto. 

W konferencji uczestniczył przed
stawiciel centralnych .władz partyjnych 
sekretarz Generelny C. K. W. tow. poseł 
Kuimierz Pużak. • 

Udział w konferencji z głosem de
cydującym brali tow. tow.: posłowie 
prezydent Zi~mięcki i Kowalski) senator 
Danlelewicz, członkowie Egzekutywy, 
Okręgowego Komitetu Robotniczego, 
Komitetów Dzielnicowych, Wydziełu ko
biecego. Komisji Rewizyjnej i Redaktor 

Nacz. pisma Okręgu .Łodzianina", oraz Obroniliśmy zwycięsko naszą or
~ głosem doradczym t. t.1 członko- ganizację i w okresie naj cięższym "puł
wie Sądu Partyjnego. radni miejscy, kownikowskim", wykonaliśmy wszystkie 
delegaci spółdzielni, przedstawiciele: polecenia centralnych władt partyjnych 
TO'JVarzystwa Uaiwersytetu Robotnicze- nie tylko hez zarzutu, ale ponad na
go i Robotniczego Towarzystwa Przy-. dzieją sprawnie, szybko i karnie. Nie 
jaciół Dzieci, oraz zaproszeni goście. było maruderów, nie było opieszałych. 

Ogółem w obradach Konferencji Towa~zyszkj i towarzysze spełnili swój 
Międzydzielnicowej - która trwała od ObOWIązek. .. ., . 
rana do wieczora - brało udzieł z gło- . Z tego .mleJsca nalezy, SIę lm WSZ~r 
sem decydującym i doradczym około stklm. podz \ ęka~ a. ~z~~egolne uznanIe 
250 osób. nasze) spraw?e) m!hCJI. . 

Konferencję zaQaił długoletni prf'
zes OKR u,1 Egzekutywy tow. dr. Ed~ 
mund WIELlNSKI, wiceprezydent miasta 
Łodzi, następującem przemówieniem: 

N st.pnie mOW-:-1ł przechodZi do 
poszczególnych momentów walki prze~ 
ciw PPS. w Łodzi. 

i zwolniono z pracy wielką ilość naszych 
towarzyszów. Omówiwszy gospodarkę 
komisarską w Kasie i Związku, tow. 
Wieliński stwierdza, że nas i tu nie po
konano: krótkie rządy komiseria w Ka~ 
sie Choryeh dopiekły do tego stopnia 
ubezpieczonym, że w najbliższych wy
borach nie zostanie I"awet śladu z całej 
"prystorjady". 

Kończąc swoje przemówienie, tow 
Wiełiński omawia ściśle organizacyj n ą 
działalność OKR. i Komitetów dzieln i~ 
cowych, wSj'ółpracę P.P.S. z. N.S.P. P 
i Bundem, wyrażając zadowolenie z 
dobrych rezultatów tego wspólneg o 
frontu socjalistycznego. 

Przemówienie tow. Wielińskiego. 

OmówiwS7;y atak czynników .. mia
rodajnych" na naszą organizację od jej 
wnętrza (zde~askowany szpicel płatny), 
tow. Wieliń-=ki wskazuje na oróbę roz
bicia nu za pośrednictwt m BBS. 

, Oddawszy część pamięci towarzy
szów: Juljana Żuchowskiego, Bolesława 
Kaczmarskiego, Bronisława Sakrajdy, 
Piotra Zyberta, feLksa Grebanka, Jana 
Robert., Józefa Kika, Marji frontcza
kowej. Sabiny Słoneckiej, Stefana Paw
leka, Stanisława Słoni~wskiego, Eugen
jusza Adamczyka, Izydora Grobelnego, 
Piotra Piorkowskiego i Józef. Kudraw
cewa, których śmierć zabrała w tym 
roku sprawozdawczym z naszych sze" 
regów, - konferencja uczciła ich przez 
powstanie z miejsc i okrzykiem: "cześć . 
Im!" - Przemówienie tow. Wielińskiego 
nagrodzono burzą oklasków'. 

Stoimy wobec otwarcia dorocznej 
p utyjnej konferencji międzydzielnicowej. 
Konferencja wysłucha sprawozdania 
OKR z jego działalności w roku spra· 
W02dawczym i wskaże naszej organiza· 
cji dalsze drogi walki i pracy na rok 
najbliriszy Konferencje wybierze nowy 
O. K. R. Delegat C. K. W. mówic będzie 
o położeniu politycznym i gospodar 
czym kraju. . ~ 

Qkres, z którego zdajemy sprawoz
dlmie, był jednym z nejcięższych d lat 
naszej pracy i to nie tylko w Łodzi. 
Cała Part ja znajduje się od roku w naj ... 
cięższej walce nie tylko o swoją egzy, 
stencj~, ale głównie o formę rządów' w 
Pula<.e, o prawa Sejmu, o· demokrację, 
o egzystencję Polski, o jej zagrożoną 
godność państwową. Cala Part ja stoi 
w ogniu walki najostrzejszej o gospo· 
darcze prewa klasy rohotniczej, bowiem 
nie tylko w Łodzi, ale w całej Polsce 
panuje burobocie, głód, nędza i cała 
Polska przeżywakatastroflllne przesile
nie gospodarcze i obawę, że obecna 
klęska jeszcze się rozszerzy i pogłęhi. 
Proletarjat musi nat4;żyć słuch. Socjalizm 
w Polsce musi zaostrzyć czujność 

W przemyśle odbywa się rewolucja, 
której skutki widzi dzisiaj już każdy. 
W życiu politycznem dojrzewa moment 
ostatni, w którym się rozstrzygnie, czy 
Polska pójdzie ku twoim celom histo
rycznym drogą demokratycznll, drogą 
spokojnego rozwoju, czy też drogą no
wej rewolucji .. sanacyjnej"" która na 
podłożu powszechnej klęski gospodar· 
czej miast i wsi może postawić pod 
znak zapytania wolność i istnienie sa
mej Polski. 

Klasa robotnicza i socjalizm w 
Polsce są zagrożone, a tem samem 
i sama p4ństwowość Polski, której był, 
wolność~ rozwój jest ściśle związany z 
dolą j niedolą klasy pracującej, stano
więcej 06!romnę więksZQŚĆ narodu. 
Nędza klasy pracującej jest nędzę Pol
ski. Klasa pracująca musi odzyskać 
siły i zachować wolność ratowania 
Polski. Socjalizm musi stać się orężem 
Państwa, ochraniającym prawa ludu 
pracuj ,cego. 

Socjalizm znajduje się w Europie 
od kilku, w Polsce od roku w słanie 
walki ' obronnej. Wobec wapomnianej 
rewolucji w pr~emyśle i wobec gwał~ 
townych ataków "sanacji- na swobody 
obywatelskie, na prawa polityczne, na 
demokrację w kraju; wobec str.aszliwych 
ataków tych obu, z jednego źródła wyni
kających zjawisk, uderzających całą siłą 
przemocy w klasę pracuję, mogę śmiało 
powiedzieć, że, to czego dokonała PPS. 
w całej Polsce i to, co uczyniła n8 
swoim odcinku nasza, łódzka org.niza
cja, jest sukcesem miary niecodziennej 
Nie możemy się pochlubić czemś bły
skotliwem i wiełkiem. Lecz powin
niśmy i musimy stwierdzić, że wbrew 
wszystkim wysiłkom przeciwników ca
ła PPS. i my w Łodzi trwamy Da swoich 
stanowiskach. Trwamy na swoich 
stanowisKach zwycięsko. nie ustąpiw
S'lY z dotychczasowych pozycji, zaJę
tych walKą, ani kroku za siebie. 

Wiemy, że w tym roku nie mogli .. 
śmy iść naprzód, ale włdnie dla 
tego rozumiemy dokładniej swoje obo .. 
wiązki: jesteśmy na pozycji w tym ro
ku nie po.to, aby działać, lecz aby być, 
aby wytrwać, aby w obronie tej po
zycji. przeciwnika złamać, a nie skru, 
szyć sił wł.snych. . , 

O tem trwaniu Pa.lji naszej na 
pozycji w Państwie całem mówić będzie 
tow. Puhk. Ja się chcę ograniczyć do 
terenu łódzkiego O.K.R.P.P.S. • 

Klęska gospodarcza kraju wywolałll 
w Łodzi skutki tak straszliwe, jak nig
dz;e ;indziej w Polsce. fabryki stoją, 
przemysł bankrutuje, w handlu zastój. 
bezrobocie objęło około 40.000 robo
tników co z rodzinami wynosi zgóFłl 
100.000 osób, półbetrobotnych jest kil
kadziesiąt tysięcy. W mieście głód, 
nędza i rozpacz powszechna. Łódź 
przemysłowa ' jest bezradna i bezsilna 
wobec tej klęski, a rząd jest bezczynny. 
Katast, ofa Łodzi rozrasta się z dnia na 
dzień coraz gwałtownej. Rządzl:\ce sfe
ry "sanacyjne- chciały wykorzystać tę 
klęskę lIJódzkiej klasy robotniczej, jej 
słuszne niezadowolenie i skierować 
gniew proletarjatu prz~ciw P.P.S. 

Tę próbę udaremniliśmy z miejsca. 
Nie daliśmy się jej rozwinąć. Ta zni~ 
koma g,erstka ludzj, która pozostała 
w łódzkiej BBS, stoi bezsilna poza 
szeregami łódzkiego proletarjatu. 

Najcięższą walkę stoczy liśmy na 
terenie naszej pracy samorządowej. 
Tow. Wieliński omawia wszystkie wy
siłki rządu Switalskiego i łódzkich sfer 
enpeerowsko sanacyjnych, aby nas w 
samorządzie zgnębić i skompromitować. 
Socjalistyczny łódzki Magistrat wyszedł 
jednakże z tej walki zwycięsko~ dzięki 
znakomitej pracy naszych członków 
Magistratu i naszych radnych miejskich. 
Pozornie pokonano nas na terenie sa~ 
morządu uhezpieczeniowego. Rozwią· 
zano zarząd Kasy Chorych, rozwiązano 
też zarzlłd Okr. Związku Kas Chorych 

Zakończywszy powyższe przemówie· 
nie tow. Wieliski stwierdził, ze konfe
rencja jest otwarta i po prosił zebranych 
o dokonanie wyboru przewodnicząCego. 
. '\ ., .. 

Na przewodniczącego ohraa kon· 
ferenc;ji, jednomyślnie, pl'zez aklamację 
został powołany tow. dl'. WJELINSKI. ~. 

Konferencja wyraziła hołd i uznanie 
dla tow. marszałka Daszyńskiego i tow. senatora Limanowskiego. 
Następnie po krótkiem przemówie~ 

niu tow. Wielińskiego' zebrani na konfe
rencji jednomyślnie 'Z entuzjazmem 
uchwalili wysłaę następujące depesze: 

00 tow. Daszyńskiego 
"Doroczna konferencja PPS. 

w Łodzi, obradująca w sali Ra
dy Miejskiej, robotniczej. czer
wonej Lodzi przesyła Marszał
kowi Sejmu wyrazy gorącego 
uznania i czci jako obrońcy 
godności SejmuJ demokracji. 
klasy robotniczej i Socja.izmu". 

Do tow. Limanowskiego 
"Doroczna konferencja PPS. 

_ Łodzi, obradujęca w sali Ra
dy Miejskiej robotniczej, czer
wonej Łodzi przesyła Nestoro
wi Socjalizmu Polskiego. czci
godnemu towarzyszowi sena
torowi wyrazy gorącego uzna
nia, czci ' i hołdu". 

Na wniosek przewodniczącego do 
prezydjum zostali powołani tow. tow. 
na asesorów: Grodzicklll, Bijakowski, 
Gapiński i I;łofman, na sekretarzy: Ka
łudzki i Zasadziński. 

Po uc.hwaleniu reQulaminu obrad, 

został przyjęty następujący porządek 
obrad: 

1. Sprawozdania: 
Ił) sekretarjatu - ref. t. AJNENKIEL E. 
b) skarbnika - ref. t. WOJDA N J. 
c) redaktora naczelnego ,.Łodzianina" 

ref . . t. Dolecki W. 
d) administratora "Łodzianina" 

ref. t. Piotrowslti H. 
e) Komisji Rewizyjnej - r. t. Kieler J. 

• 2 Dyskusj! nad sprawozdanilimi 
organizacyjnemi. 

3) sytuacja polityczno Ilospodar
ela - ref. tow. pos. PUŻAK K. 
4) Dyskusja nad referatem t. Pużaka 
5) Wybór nowych władz partvjnych. 

a) Okręgowego Komitetu Robot., 
b) Komisji Rewizyjnej, 
c) Sądu Partyjnego. 

Referat tow. sekretarza Ajnenkiela. 
Sekretarz organi2:acji tow. Eugen

jusz AJNENKIEL dożył bardzo obszer ... 
ne sprawozdanie z całokształtu dzia
łalności Egzekutywy i Okręgowego Ko~ 
mitetu Robotniczego w okresie spra
wozdawczego roku ubiegłego poparte 
całym szeregiem cyfrowych danych i 
perównań etatystycznych. Ze sprawoz .. 



dania tego wynika, te wpływy organi
zacji rosną stele, że ilość członków 
stale wuaste. Poza cyfrowemi d:memi 
o iloś::i odbytych wszelkiego rodzaju 
posiedzeń i zebrań, na uwagę zasługuje 
wykonana praca, mimo trudnych wa
runków, ó1I mianowicie: obrona demokra
cji, szczególnie w ostatnich miesiącach 
rządów gabinetu pułkownikowskiego p. 
S\7italskiego, obrona autonomji Kas 
Chorych, trudr.\Ości wydawniczE odezw 
i ulotek z powodu konfiskat. W całym 
szeregu ważniejszych spraw współdzia
łaliśmy z towarzyszami niemiećkimi j 
:tydo\X's~imi z NSPP. i Bundu. W końcu 
tow. Ajnenk1el nawołuje towarzyszy do 
okazania większej pomocy towarzyszkom 
z Wydziału Kobiecego w pracy agitacyj
i organizacyj'1ej. 

Sprawozdanie liasowe t. J. Wojdana 
Na!ltępnie skarbnik tow. Józef 

WOJOAN złożył przejrzyste sprawozda
nie kasowe łódzkie) organh~acji P. P. S. 
za okres czasu od 1 stycznia 1929 roku 
do 31 grudnia 1929 r. z którego wynika, 
że mimo strasznego kryzysu bezrobocia 
wpływy z opłat członkowskich wpływa
ły normalnie, a zaległości s, nieznaczne. 

Referat t. r i!dalitora W; Doleckiego. 
Sprawozdanie prasowe zł.>żył tow. 

Władysław DOLECKI, redaktor "artyj
nego pisma okręgu "ŁODZIANINA". 

Ze sprawozdania wynika, że o ile 
praca organizacyjna w ubiegłym roku 
sprawozdawczym była utrudniona, to 
pismo naszl!f .Łodzianin" w okresie 
rząd6w pułkownikowskich było skazane 
na stałe konfiskaty i to po kilka arty
kułów w jednym numerze, policja tajna 
i mundurowa była stełym gościem w 
drukarni, zawiadomienia o tem które 
artykuły uległy konfiskacie otrzymywa
liśmy dopiero po . dwuch dniach i dla" 
tego, czytelnicy otrzymywali pismo z 
opóźnieniem, a nadomiar :złego z bia
łemi plamami. Nie z naszej ' winy nie 
mogliśmy spełniać na czas swego obo
wiązku. 

Tow. red. DOLECKI podaje do 
wiadomości, że wszyscy prenumeratorzy, 
którzy są bezrobotni mają prawo do 
bezpłatnego otrzymywania .Łodzianina" 
na czas bezrobocia. 

Sprawozd. adm. t. H. Piotrowskiego 
Administrator "Łodzianina- tow. 

Henryk PIOTROWSKI złożył sprawoz
d.snie kasowe wydawnictwa naszego pi
sma oraz majątku zecerni za ubiegły 
rok 5prawozdawczy. 

Krylys gospodarczy i wynikające z 
tego bezrobocie wpłynęło na zmniej
nenie wpływów wogóle, a z prenume
raty w szczególności. 

Votum zaufania dla władz 
partyjnych s~łada tow. J. 
Kieler . w imieniu Komisji 

"ewizyjnej. 
W imieniu · Komisji Rewizyjnej 

składa sprawozdanie przewodniczący 
tejże tow. Józef Kieler. Kasv O. K. R-u, 
.Łodzianina- i Wydziału Kobiecego 
j&k i w3zelkie księfki kasowe prowa
dzone są we wzorowym porz4dku i 
przejrzyście, wobec czego tow. Kieler 
w imieniu Komisji Rewizyjn~j składa 
wniosek o przyjęciu sprawozdań do za
twierdzającej wiadomości. 

Rzeczówa dyskusja nad 
sprawozdaniem. 

Następnie nad wygłoszonemi spra
wozdaniami i referatami była przepro
wadzona obszerna dyskusja w której 
zabierali głcs towarzysze: Głażewski, 
.Macander, Polecki, Karbowiak, Potkań
ski, Konka, Kruczkowski, Szmyt, Go
liński, Kasta niak, Milczarek, Rękowski, 
Mierzwiński, Hartman, RapaIski, Moskie
wiczówna i inni, przyc:zem dyskusja 
była bardzo rzeczowa. 

W końcu wY1aśnień udziele-li tow. 
tow. Ajnenkiel i Wieliński. 

W wyniku dyskusji Konferencja 
jednomyślnie powzięła następujące u
chw.ły: o wyratenie votum zaufania 
ustępującym władzom partyjnymj wzy
wającą członków partji do występo
wania z burżuazyjnych klubów sporto" 
wych, a nawołuj,cą do wstęl')owania 
do robotniczych organizacyj sportowych 
oraz do otoczenia tegoż sportu należy
t, opiek4 przez: władze partyjl'lej by 
p6łpracujący byli zwolnienj z płacenia 
podatku partyjnego i pren1Jtmferaty .Ło
dzianina". 

Konferencja wzywa członków partji 
do należenie do Klasowyćh Związków Za
wodowych oraz do :zapisywania się do 
T. U. R-a, Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, do robotniczych or
ganizacji sportowych oraz do zapisywa
nia swoich dzieci do Organizacji Mło
dzieży T. U. R. i do Czejl'wonego Har .. 
cerstwa. 

ŁODZlAlClN 

KonferenCja wzywa nowowybran, 
Egzekutywę do przeprowadzenia w ch,
gu marca na specjalnych masówkach 
dzielnicowych sprawozdań cztonków 
Magistratu o działalności Magistratu. 

Referat polityczno-gospo
darczy tow. pos. Puźaka. 

Reprezentant centralnych władz 
partyjnych, Sekretarz Generalny c.K.W. 
tow. poseł Kazimierz Pużak (który b} ł 
powitany burzą oklasków) wVgłosił ob
szerny referat o obecnej sytuacji poli
tyc-zncj i gospodarczej Polski. o stano
wisku, naszej parŁji do tych zagadnień, 
o sprawach bezrobocia o ważnych pro' 
jektach zwalczania kryzysu gospodar
czego i pomocy dla bezrobotnych, o 

uchwalonym budtecieo, o projelItach 
zmian Konstytucji, o ub~zpieczeniu na 
staro'ść, od inwalidztwa i t. p. 

Na pcmoc dl .. bezrobotnych bud
żet państwowy przewiduje zbyt mało 
pi~niędzy, również mało przezneczono 
na roboty inwestycyjne, ale natomiest 
zgórą 30 proc. całego budżetu przezna~ 
czono na wojsko i policję. NISZ pogl,d 
na spr.awy obrony jest inny. 

Na zakończenie tow. Pużak mówił 
j ~szcze o sprawach organizacyjnych. 

Ponieważ rduat tow. Pużaka był 
bardzo szczegółowy i wyjaśnił cało
kształt spraw, zebrani uchwalili przyjąć 
takowy bez dyskusji. Jednocuśnie Kon
ferencja uchwaliła jednomyślnie nastę
pującą rezolucję· 

Rezolucja o sytuacji polityczno-gospodarczej. 
Konferencja doroczna PPS. w Ło 

dzi, obradująca w sali Radv Miejskiej, 
wysłuchawszy referatu t. PUZ~KA o sy
tuacji gospodarczej i polityczhej kraju, 
uchwala: • 

..-
1. Rządy systemu pomajowll go 

doprowadziły kraj i klasę pracującą w 
Polsce do zupełnej ruiny materjalnej. 
Konfertncia stwierdza, że jawna czy 
ukryta dyktatura w · Polsce jest 
widocznem niebezpiecuństwera, grożą
cem wolności i niepodległości Polski. 
Konferencja z tych względów wyraża 
swą najzupełniejszą solidarne ŚĆ z tak· 
tyką polityczną CKW. i ZPPS., zmie
rzając4 do likwidacji pom_jowego 
systemu rządzenia Polską. 

2. Konferencja stwierdza, że trwa
jące przesilenie gospodarcze osiągnęło 
już w obecnej chwili napięcie powszech
nej katastrofy, objęło całą ludność pra
cującą miast i wsi. Przemysł znajduje 
się w zupełnym zastoju, fab'ryki są 
zamknięte lub pracują 2-3 dni w tygo
dniu, robotnicy głodując żyją \" rozpa
czy beznadziejnej. Przez cały czas 
rzęd nie czynił nic, by ożywić przemysł, 
handel, by krajowi zapewnić wystarcza
jące zapasy gotówki obrotowej Bez·· 
czynność sfer miarodajnych doprowadzi 
kraj do kataklizmu. Konferencja widzi 
przyczynę tego stanu rzeczy w poma
jowym systemie gospadarki, poIegającem 
na popieraniu interesów klas posiada
jących przeciw najiywotniejszym inte
resom ludu pracującego i samej Polski. 

3. Konferencja uznaje, że tyJko 
powrót rZQdów praWa może uchronić 

Kroj i jego ludność pracującą przed 
dalszem r ozszerzeniem i pogłębieniem 
się obecnei katastrofy. 

NOWE WŁADZE PARTYjNE 
Na zakończanie przystąpiono do 

wyboru nowych władz partyjnych. Głosy 
obliczała komisia skrutac.yjna w nastę
pującym składz i e: t. t.~ Michalecki, Lo
renc, Ambroziak, Pol, Kieler, Skełecka, 
Kranc i Gicgier. Wynik wyborów jest 
następujący: 

SKŁAD NOWEGO O.K.R-u. 
Tow. tow.: Ajnenkiel Eugenjusz, 

Dolecki Władysław, Gapiński Wacław, 
Goliński Stanisł8w, Grodzicka Klemen
tyna, Haneman Jan, K8staniak Leopold, 
Konka Stanisław, Klepacki Władysław, 
Kowalski Franciszek, Krawczyk Wiktor, 
Macander Mieczysław, Milczarek Józef, 
Moskiewiczówna G"stawa. Nowakowski 
Stanisław, Potkański Józef, Purtal Anto .. 
n" Pieczewski P iotr, RapaIski Stanisław, 
Rękowski Karol, Rogowski Kazimierz, 
Sałagacki Ignacy, Siciński Adam. Wie~ 
liński Edmund, Wojdan Józef i Wojdan 
Stanisław ' 

SKŁAD NOWEJ KOMISJI REWIZYJNEJ 
Tow. tow. Brzeziński Benedykt, 

Kieler Józtf i Zborowski Franciszek. 
SKŁAD NOWEGO SĄDU PARTYJNEGO 

Tow. tow.: Hartman Kazimierz, 
Kru czkowski Bronisław, Mierzyński Zdzi
sław, Mierzwiński Bolesław i Pol Teofil. 

Po wyczerpaniu porządku obrad 
przewodniczący tow. Wieliński krótkiem 
przemówienitm zamknljł obrady konfe-
renc:: ji. W/ady,!aw Przvlęcki. 
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kryzysu gospodarczego, masowego bez
robocia, rozpaczliwej nędzy wsi. 

Uwaiamy tedy Zft obowiązek !u· 
mienia za p rotestować publir.znie przr
ciwko tym metodom Klubu B. B; odpo
wiedzialność 78" 'skutki i konsekwencje 
tych metod spada całkowicie i wyłącznie 
M Klub B B., my zaŚ stwiadzamy swoje 
głębokie przekonanie, że opinja publicz
na kraju stanie przeciwko lekkomyślnym 
próbom anarchizowania polskiego fycia 
państwowegf'. 

Nowe Wybory Sejmowe 
w':'~- Gnieźnie. 

-
. Prawie każda rozprawa przet{ Są~ 

dem Najwyższym ; kończy się uniewa
żnieniem wyborów Sejmowych lub 
senackich w tym lub innym okręgu 
wyborczym. Każde unieważnienie ~ybo
rów pociąga za soh4 utratę mandatów 
przeważnie sanacYjnych. Sanacja nie 
jest pewna swoich lmandatów i dllltego 
denerwuje się . 

Sąd NajwyiSZy, na poniedziałkowem 
posiedzeniu unieważnił wybery w Okręgu 
Gniezno, unieważniając tym samym 
wszystkie pięć mandatów. 

Protest był wniesiony przez pełno
mocnika listy, P. P. S. z następujących 
powodów. Okręgowa Komisja Wyborcza 
w Gnieźnie nie (hciała dołączyć listy 
P.P.S. do listy ogólnopaństwowej i dać 
liście .NQ 2, bez istotnego pawodu, a 
listę naszą oznaczyła N9. 32.~ SInitek był 
oczywisty. Poniewat agitacja - zresztą 
tak jak ' w całym kraju - była prowa
dzona za listą NQ 2, i na tę listę padło 
26,305 głosów, a na listę J.Q 32 tylko 20 
głosów. Oczywiście, mimo~tak:wielkirj 
liczby głosów, mandatu nie otrzymaliśmy, 
chociaż nam się należał. . 

Sąd podzielił nasze wywody i wy
bory unieważnił. Nowe wybory odbęd'ł 
się prawdopodobnie na początku czerw~ 
ca r. b. 

lO-lecie dylltat~ry Horthy' ego 
W tych dniach regent Horthy na 

Węgrzech obchodził 10·lecie swej re
gentury. Z tej okazji prezydent R:zplitej 
Mościcki wysłał doń drpuzę z okolicz
nościowemi życzeniami. . 

o wyzwolenie Indyj 

... ___ .. = _____ ..., ____ ___ ~ .. r ;.= ___ _ 
- WybitAy przywódca hinduskiego 

ruchu wyzwoleńczego Ghandi prZł"dło-
."''''.....:JU1<ę;.:;n,IflIIiII: ........ '. ___ a ____ .. __ żył wice-królowi ultimatum, które w 

W b · d r I d t·' I t d ciągu 8 dni żąda wykonania uchwał na· O ronle go noscl prze s aWlCI8 s wa narD owego ~o.~~~:g~m~~·~!;~SUdo J::p~~~~~::;~ h~~: 
Przeciwko "polityce" awantur i burd, stosowane)' przez klub 8. 8.' dusom jaknajszerszej eutonomji. 

Na wypadek odrzucenia ultimatum 
Oświadczenia, złożona 28 lutego r. b. w sejmie przez tow. M. Niadziałkowskiego. Ghapdi erozi strajkiem podatkowym, 

bojkotem urzędników angielskich wzgl. 
oporem ludności przeciwko rozporzę" 
dzeniom administracyjnym władz. 

Wysoki Sejmiel Wiedz,e:: o tem, że 
wyrażam opinję ogromnej większości 
Sejmu, mam zaszczyt :złożyć oświa dc7;e
nie następujące: 

Po ogłoszeniu z l' anej deklaracji 
Klubu Bezpartyjnego Bloku Wspó~pracy 
z Rządem, deklaracji obelżywej dla ca
łego Sejmu, a poprzedzonej szeregiem 
niedopuszczalnych ataków panów posłów 
z B. B. z trybuny sejmowej na Marszałka 
Sejmu, którego imię otoczone jut w 
Polsce powszechnym szacunkiem, wy· 
wołano na posiedzeniach plenarnych i 
posiedzeniu Komisji Sejmu kilke gwał
townych zajść o przebiegu, obniżającym 
powagę Przedstawicielstwa Narodowego . 

Usiłowano także zdyskwalifikować 
posła Antoniego Pająka, podoficera Le
gjonów, rannego na polu bitwy, jako 
przewodniczącei!o Komisji Wojskowej 
Sejmu z tego jedynie powodu, że pos. 
Antoni Pająk, wraz z całą Polską Part ją 
Socjalistyczną, jest zwolennikiem prze
budowy naszego systemu obrony naro" 
dowej. To usiłowanie dyskwalifikacji 
zostało połączone z niespotykanemi w 
innych parlamentach inwektywami pod 
adresem człowieka, który przelał krew 
za Niepodległość Polski i któremu -Pol
slra przyznała Krzyż Wa lecznych. 

Nie możemy także pominąć formy 
ataku na p. posła Wojciecha Trąmpczyń
skiego. Dzieli nas od p. Trąmpczyńskiego 
przepaść zupełnie odmiennych poglądów 
społecznych i politycznych, ale jednak 
stwierdzamy. że nikomu w Polsce nie 
wolno mu zarzucać, jakoby on był 
kiedykolwiek narzędziem polityki cesar
stwa niemieckiego w dawnym zaborze 
pruskim. 

Należy rozumieć tę now, .taktykę
Klubu B. B. tylko, jako chęć rozbicia 
Sejmu Rzeczypospolitej od wewnątrz, 
utrudnienia mu, jeteli nie unie.możliwie
nia, pracy pozytywnej, którą prowadzimy 
w tej chwili z całą energją. Według 
naszego przekonania, rozbijanie Sejmu, 
świadome obniżanie jego powagi, jest 
rozbijaniem Rzeczypospolitej ~ przynosi 
Rzeczypospolitej ogromną krzywdę, w 
obliczu innych narod6w podważa SAme 

podstawy naszego istnienia państwowego, 
zwhszcza rzucone ni! tło straszliwego 

Opozycja kamieniczników, fabrykantów, kupców i enpeerów 
przeciwko Socjalistycznemu magistratowi .ID. Łodzi. 

Obl'adom nad budżetem miejskim 
na rok 1930-31, Rada miejska poświęci
ła aż siedem bardzo długich posiedzeń 
(posiedzema niejednokrotnie trwały do 
godziny 2 lub 3 nad ranem) nie krępu
jąc wcale opozycji w czasie trwania 
dyskusji. 

Nie baliśmy się dyskusji i ataków 
opozycji, gdyż socjalistyczny samo
rząd niema nic do ukryCia. 

Nawiasem tylko dodamy, że za 
poprzedniego endecko-enpeerowskiego 
Magistratu, ówczesna większość, bojąc 
się rzeczowej krytyki, gilotynowała dys
kusję, dzięki posiadanej większości. 

Ataki prawicy polsko-żydowskiej 
na obecną wi~kszość socjalistyczn4 są 
dla nas najlepszą reklamą, że praca 
nasza idzie na korzyść klasy .robotni
czej, szczegól "ie w działach budowy 
domów mies2kafnych, prowadzenia ro~ 
bót sezoJlowycp, szpitalnictwa i opieki 
społecznej, na które wydatki znacznie 
podwyższono, ze względu na stale 
wzrastajfłce bezrobocie. 

O ile kapitaliści narzekali na wid
kie obciążenia podatkowe klas posia
dających, to enpeerowcy "walcz) li" o 
subsydja. Ponieważ pomoc dla bezrob. 
n ależy wył4cznie do rządu, . a ~npeerow
cy naldą do większości rzą~owej, więc 
należało przypuszczać, fe r. Wtszkie
wicz i w Sejmie walczy o powiększenie 
funduszów dla b~zrobotnych. Nic po
dobnego. W Sejmie i w rządzie p. Wasz .. 
kiewicz siedział jak niemowa, n;czego 
się nie domagał, a natomiast na Ra
dzie Miejskiej uważa, że miasto musi 
utrzymywać i dać zatrudnienie wszyst
kim be:z.robotnym. Rozumiemy dobrze 
stanowisko N. P. R-u, gdyż termin wy
borów do samorz,du zbliża się, więc 
trzeba dosięść konika wyborczeQo, 

P. Waszkiewicz również uważa, że 
starz.y robotnicy~in\\alidzi pracy - wy
rzuceni z pracy na bruk po kilkudzie
sięciu latach pracy przt:z jego przyja
ciół politycznych fabrykantów, winni 
być utrzymywani prnz Megistrat a nie 
przez państwo. . 

Słusznie domagamy się nie od 
dziś zabezpieczenia robotników na Ita
rość, ale czemu to p. Waszkiewicz nie a.ta
kuje rządu, by wydano ustawę, na pod
stawie której starzy robotnicy mieliby 
zapewnionll przyszłość. ~ 

Panowie z N. P. R-u, tania dema
gogja nie popłaca. R obotnicy Łodzi 
dobrze wiedzą, cugo należy się doma
eać od Rządu, a czego od Magistratu. 
Tą drogą daleko nie zajedziecip, a po
nieważ nie macie przeciwko Młlgistra
towi żadnych innych argumentów, więc 
siedźcie raum z sana.cją cicho, nie 
psujcie powietrlJ'a. Jesteście razem z sa
nacją skazani na zagładę i znikniecie 
z powierzchni życia. 

Nit! martwcie się za nas, bo ma
cie swoich kłopotów za dużo. 

Kiedy żeście w dyskusji na Radzie 
Miejskiei wyczerpali cały arsenał .argu
mentów", to żeście zagrali bohaterską 
rolę ... odwrotu z sali posied2 eń do bu
fetu, by poszukać nowego natchnienia 
do .walki". Powr6ciliście po godzinie, 
gdyż już nie było nic do "roboty" 
w bufecie (bufet bezpłatny) .,. tymcza
sem myśmy kończyli obrady nad bud
żetem. WIęC pan Waszkiewicz pod rącz
kę z Grohmanem, Szwankowskim. Mint
bergiem, W.jcmanem (sami biedni) 
składali zgodne oświadczenie, że gło
sują przeciwko b~dżdowi i że są w 
walce z robotniczym samorządem. 

Byliście w lej walce wszyscy w 
dobranem towarzystwie: 
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W niedziel~, dnia 9 marca 1930 r. o godz. 5-ej po południu w sali Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16, Łódzki Robotniczy Sportowy Komitet Okręgowy urzlldza 

AKADEMJĘ Z okazji 5~cio lecia istnien:a Związku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych. 
Program Akademjił 

1. Zagajenie i wybór prezydjum akademji II 3. Przemówienie przedst. Zarzlłdu Ołów. ZRSS. i przedst. bratnich organizacyj. 
2. Odsłonięcie sztandaru Ł. R. S. K. O. 4. Występ sekcji artystycznej i chóru Ł. O. M T. U. R. " 

Jecłnoczeście w tymże dniu O godz. 10 ranO w sali Łódzkiego Towarzystwa Gimnastycznego przy ul. Zakątnej 82, odbędlł się zawody w koszykówkę i siatkówkę 
zespołu Robotniczych Klubów Sportowych z udziałem drużyny R. K. S. "Skra" Warszawa. Wzywa się wszystkich członk6w Robotniczych organizacji sportowych do gre
mjalnego udtiatu w akademji i popisach sportowych. -

Jubileusz' Sportu Robotniczego. 
Pięciolecie Związku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych. 

Gdy pięć lat temu Swiet Pracy 
tworzył własny Związek - Związek 
Robotniczych Stowarzyszeń Sporto
wych - świat wielkich i kosztownych 
odznaczeń. świat wielkich djet i rekor
dów, delektujący się własną "wysoką· 
atmosferą z ironją i politowaniem pa
trzeł na jego twórców. 

Niedowierzania te miały swe uza
sadnienie w zamkniętych już - ich 
zdaniem - formach organizacyj nych 
związków sportowych i trudnościach, 
jakie musi na swej drodze. spotkać Z. 
R. S. S. Decydującym jednakie mo
mentem w ich sposobie-myślenia i usto
sunkowania do Z. R. S.-S. była obawa 
przed zorganizowanym w kadry spor
towe Młodym Swiatem- Pracy. 

Nie trudno domyśleć się. ile istot
nie trudności musiał przebyć Z. R. S: S., 
by nietylko akcję zapoczątkować, po
prowadzić ją, ale i rozwinąć. Brak ja
kichkolwiek dopływów finansowych, po
łączony z koniecznością przełamywania 
wrogich akcji nastrojów, były nieod
łącznym towarzyszem wszelkich Z. R. 
S. S. poczynań. 

Lecz organizacja, której założenia 
ideowe tkwili w drzemiących aiłach mas 
pracujących, która za cel swój sławi. 
masowe odrodzenie fizyczne robotnika 
polskiego, widzi w swej akcji jeden ze 
współt zynnik6w uświadomienia prole
tarjatu w jeQo walce o znośniejsze wa
runki istnienia, organizacja taka musi 
przejść bojowo przez życie i osiągnąć 
pełen sukces. 

A jeśli się zważy, że organizacja 
nasza ze względu na swój charakter 
i podstawy, wyzbyła się w swych we
wnętrznych poczynaniach pogoni za 
wszelkiemi honorowemi i niehonorowe
mi "prezesurami" zaspakajające mi wąt
pliwej wartości ambicje zacnych mał
żonek podtatusiałych, a robiących w 
sporcie "panów preze~6w"; jeśli się 
zważy, że praca nasza nie była nasta
wiona na _ "odznaczenia" i .wysoki" 
aplauz lub ocenę swei twórczej pracy 
w rozflirtowanym salonie, jasne m się 
staje, , że praca organizacji takiej musia
ła być zharmonizowana, żywo podchwy
tująca tętno życia i produktywn/l-

To tei Z. R. S. S. rósł w siły. Sze
reg .organizacyj robotniczych w terenie, 
świadomie wnoszonych do życia pol
skiego przez Z. R, S. S. wartości zgło
siło swój akces. Każdy rok powiększał 
organizacyjny_ stan posiadania i coraz 
bardziej konsólidował luzem idące do
tychczas robotnicze organizacje sportowe 

Co naleŻ}' czytać. 
Bezprzykładne wynędznienie klasy 

pracującej w Polsce sprawiło, że cała 
przeogromna dziedzina potrzeb kultu
ralnych robotnika Idy wclllŻ jeszcze 
odłogiem. 

W ciężkiej walce o kęs chleba w 
lwiej części rodzin robotniczych książka 
jest rzadkością i zbytkiem. Robotnika 
na książkę nie stać. To też, nie czytu
jąc dobrej ksiątki, robotnik nie odczu
wa nawet potrzeby czytania i ksil:lżkę 
traktuje jako zbytek. 

Poza broszurą IIgitacYlną, ulotk4, 
organem związkowym lub partyjnym -
od czasu do czasu tylko wpadnie mu 
przypadkowo do r.;ki książka, której 
dzięki tej przypadkowości jest tego ro
dzaju, że, może włdnie tylko zniechę
cić do dalszych pr6b czytania. 

Z i totnie warto'cloWłl i póżytecz
nil k.h,żlt" robotnik polski nie styka się 
prawIe zupełni" - i wobec tego dzieje 
mu się ogromna krzywda ... 

Obce b wiem dlań pozostają WS:ly
skie n a.j WSpll "ialsze zdobycze myśli i 
uczuć ludzkich, 'Obca jest mu cała dzie· 
dzina najświeiszych odkryć na polu 
wiedzy i nauki. 

Nigdy najlepszy nawet artykuł <;zy 
powierzchown l z koni zności, broszura 
agitaoyjna, " nie zdołają tak na' czytelnika 
wpłynąć i ugruntować w nim tak trwal~ 
przekonań, jak to zrobi wyczerpująca 
książka. . 

Ale książka, która służy sprawie 
postępu, książka istotnie wartościpwa ... 

Tu tkwi największa trudność, bo 

Mrówcza, pełna wysiłku, praca 
Związku i wchodzących w jego skład 
jednostek organizacyjnych niewspół
miernie wielkie do swych nędznych 
warunków materjalnych osiągnęła re
rultllty. 

Zawody robotnicze o mjstrzostwo 
Polski, odbyte w Warszawie i Kl'ako
wie, kolarskie zawody w Łodzi, udział 
czerwonych zawodników w uroczysto
ściach wiedeńskich, robotniczej olimpja
dzie czeskiej, gigantyczna wycieczka 
kolarska do francji, ud:tiał z 'Riązko
wych kolarzy w niewątpliwie wieH~im 
biegu dookoła Polski są nietylko p;o
bierzem wartości naszych zawodników, 
ale i ,aecydującym momentem dla Z. R 
S S. w wyjściu na szeroki świat pracy 
ideowo-sportowej. Moment ten m& wiel
kie znaczenie i z tych względów, że 
pozwolił czerwonym zawodnikom w ra
mach własnej organizacji reprezento
wać barwy robotniczej PolskI na ngra
nicznym terenie, umodiwił im zorjen~ 
towanie się, ile w Pois<::e jeszcze wy
sił~u trzeba poświęcić, by wychowanie 
fizyczne proletarjatu. zbliżyć do pozio
mu organizacyj robotniczych zachodnio
europejskich, był 'równiei tym jasnym 
momentem w :tyciu Z. R S. s - do in
tensywnej pracy nad sobę i swoimi to
warzyszami klubowymi. 

A zaci4gnięte w ten spos6b więzy 
przyjacielskip., jakie mogą mieć miejsce' 
tylko wśród czerwonych zawodników, 
odbiły się przemiłym i pełnowartościo
'wym echem wśród macierzystego śro
dowiska sportowego i były żywym 
przedmiotem gawęd klubowych. To by .. 
la prosta konsekwencja nastrojów du
szy tych, CO mieli okaz.ję reprezento
wać b8rwy robotnicze na :zagrllnicznym 
terenie, to było zadatkiem na większe 
wysiłki w dalszej szarej, codziennej, 
najeżonej trudnościami, praey związ-

To też Z " R. S. S., mając t"ką 
atmosferę za sobą, stawał się w terenie 
za pośrednictwem swych R S. K O. 
i klubów, nie1.:miernie wartościowym 
czynnikiem w życiu innych związków 
sportowych, względnie jego okręgach. 
Przedstawiciele Z. R. S. S. w terenie 
zmuszeni byli, wśród wielu trudności 
i przeciwieństw, zwalczać intencje or
ganizacyj burżuazyjnych, które w swych 
założeniach i' poczynaniach spaczają 
ideę wychowania fizycznt'go, jako spo
łecznego wychowania młodego pokole
nia, a przez .wybijanie" rekordów, ob.
lających zasadę, że sport i wychowa
nie fizyczne to jedno z ogniw uzdro-

do takiej książki trudno jest niejedno
krotnie trafić. Do robotnika dotąd naj
częściej docierała książka bezwartoś
ciowa, książka obliczon. tylko na zysk. 
A więc przedewszystkiem: księżka sta
rająca się żerować na sensacji, na ni
skich instynktach natury ludzkiej, lub 
też: książka z interesami mas pracują-
cych sprzeczna. -

Dziś, na szczęście, stan ten zaczy
na się powoli zmieniać. Coraz częściej 
pojawiać się poczynają wydawnictwa 
wartościowe, wydawnictwa, które prag
ną dotrzeć i docierają już nawet de 
mas pracujących. 

- Względnie niska cena tych wydaw
nictw, a przedewszystkiem bardzo do
godne - ratami - spłaty należności, 
udostępniają .jll nawet dla najbIedniej
szych. W roku ubiegłym pojawiło się 
np. pełne wydanie arcydzieł Stefana 
Zeromskiego, genjalnego piewcy niedoli 
ludu polskiego, które to wydawnictwo 
dzięki wprowadzo nemu systemowi taniej 
prenumeraty miesięcznej rozeszło się 
w nieprawdo podobnym jak na polskie 
stosunki nakładzie, i to w bardzo po
ważnym procencie wśród warstw robo
tniczych. 

W roku bieżącym równie szczę
śli wą myśl podjęło "Wydawnictwo 
Alfa" w Warszawie, wydając w cało
ści t. zw. "Bibljotekę Boya". 

Na to właśnie wydawnictwo prag
nęlibyśmy zwrócić uwagę najszerszych 
mas pracujących w Polsce. "Bibljoteka 
Boy'a bowiem jest jedną z największych 
i -jednocześnie najcenniejszych osobli
wości niełylko w literaturze polskiej, 

wienia fizycznego skarłowaciałego na
szegp pokolenia. 

'Z. R, S. S. i jego organizacje w 
terenie musiały zwalczać "etyką" orga
nizacyj burżuazyjnych, które hołduję c 
zasadzie "cel uświęca środki- (cel 
zresztll " wątpliwy), zdobywały drogą ka
perowania i za róine ceny obcych za
wodników. W ich bowiem mniemaniu 
sprawa wychowania fizycznego to walka 
o "wyczyny" i to wyczyny, związane 
jaknajściślei z wielkością klubową. 

Z. R. S. S. na swej zmud-nej i pra
cowitej drodze musiał się _ również u· 
stosunkować do podobnych organizacyj, 
iakiemi są faktyczne kluby sportowe. 
Organizacje te to żywe zaprzeczenie 
tych wartości, jakie wychowanie fizycz, 
ne winno wnieść do szarego życia pol
skiego. Pomijając strukturę tych orga
nizacyj, gdzie wpisowe wynosi 50 zło
tych a miesięczna składka członkowska 
5 zło, sumy tak .dostępne" dla pracu
jących po dwa, względn-ie trzy dni w 
tygodniu robotników i gdzie przeróżne 
patronaty odgrywają decydującą rolę, 
spychajl:lc swych .stowarzyszonych" do 
roli robiących r kordy, - Z. R. S. S. 
musiał zdecydowanie przeciwstawić się 
tym organizacjom, które ze sporłem 
nie mają nic wspólnego, a jedynym ich 
to reklama własnych firmowych wytwo
rów. 

Z. R. S. S. mofe być dumny ze 
swego pierwszego pięcioletniego okre
su pracy. Te 10.000 zorganiz lwanych 
robotników - sportowców, to. jego 
pełnowartościowy kapitał, to żywe po
twierdzenie trafności wyboru drogi pracy. 

Z. R. S. S. może być dumny, że 
mimo Wielkiej nędzy materjalnej i prze
różnych przeciwieństw potrafił tak 
śmiało i zdecydowanie, z wielką wiarą 
we własne siły, rozwilIzywać wszelkie 
problemy organizacyjne i głośno, bez 
żenady wtłaczać swoje ideały w pol
ską rzeczywistość. 

To też przebijając myślą pięciole
cie Z. R. S. S., radując się z jego nie
w~tpłiwego sukcesu musimy, jek na 
organizację robotniczą przystało, i na
dal rzeczywistości patrzeć w oczy. Mu
simy sobie zdać sprawę, że nr stępne 
pięciolecie Z. R. S. S. to wielka akcja 
rozbudowy Z. R. S. S. w terenie, to 
dalsze silne akcentowanie swych wiel
kich haseł i zmniejszanie szkodliwych 
wpływów organizacyj burżuazyjnyc\ na 
polskie ży~je sportowe. 

Drugie pięciolecie Z. R. S. S. musi 
przejść pod zdecydowanem hasłem da-

ale niewątpliwie i w literaturze wszech
światowej. 

Szczególnl:l zwłaszcza doniosłość 
może mieć spopularyzowanie tego wy
dawnictwa dla naszych polskich stosun
ków. 

Czem bowiem jest owa .Bibljote
ka Boy·a? .. 

.Bibljoteka Boy'a" to - w stu to
mach zawarta - treść, esencja myślo
wa literatury i historji narQdu francu
skiego - jednego ~ najstarszych naj
bardziej de-nokratycznych i bezwątple
nianąjbardzietkulturalnego ze społeczeń
stw świata. 

Tadeusz Boy- Zeleński w sposób 
naprawdę genialny ów cały przebogaty 
dorobek kulturalny i polityczny, myślo
wy i doświadcuniowy narodu francu
skiego - z okresu z górą aż pięciu 
wieków - przeliósł do Polski, pozwolił 
z doświadczeń francuzów czerpać pełnił 
dłonią młodszym od nich kulturalnie i 
politycznie Polakom ... 

Spolszczył i uprzystępnił dla czy
telnika polskiego literaturę francuską 
w sposób tak genjalny, że tomy przek
ładów Boy'. czyta się jednym tchem. 
Niepodobna się od nich oderwać .. Czy
tanie to pochłania i zaprząta całą 
uwagę czytelnika. 

Literatura fr3ncusk8, słynna z ży
wości, z rozmaitości treści, uczuć, na
strojów, śmiałości i szczerości wypo
wiadania się, niesłychanego bogactwa 
myśli - w tłumaczeniach Boy'a skrzy 
się doskenelszym jeszcze polotem. 

W .Bibljotece Boy'a· znajdziemy 
wszystko: od .gorszych- scen i sproś-

lekoidącej współpracy ze Związk6mi 
zawodowemi i wzajemnem uzupełniani!l 
się w swych poczynaniach. Związki za
wodowe muszą bezsprzecznie sprawę 
rozbudowy Z. R. S. S. za sprawę swoją 
i ściśle :zwjąz~nll ze swojl:l pracll i prze
sądzić, 'Że czerwoni zawodnicy to awan
garda proletarjackich mas. 

A ieśli poczynania Z RS. S. w tym 
kierunku podążal, jeśli Z. R S. S. i jego 
jednostki organizacyjne z taką brawurą, 
jak dotychczas potrafią przebrnąć przez 
warunki finansowe- następne 5-lecie 
Z. R. S. S. będzie okresem JSełnego 
sukcesu. .. S. M. 

Po procesie 
prowokatora C Z U MY. 

Andrzej Czumal . Robotnicy znają 
to nazwisko szpicla i prowokatora bardo 
dobrze. Pisaliśmy o nim często. Pned 
.Iaty był członkiem PPS. Part ja była dla 
tego "rewolucjonisty" Ze .ugodową" 
więc przeszedł do Komuny, twonąc tak 
zwaną .P. P. S-lewicę", a potem po 
zdemaskowaniu go przeszedł do Bebe-. 
sowców - "frakcji rewolucyjnej". 

Dopiero proces przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu ulawnił cał .. 
kowif;ie, że na prowadzenie .PPS.-Iewh:Y" 
i na wydawanie w Krakowie pisma 
"Robociarz· brał po kilka tysięcy do
ty( h miesięcznie od Komunistów. 

W wyniku tego procesu 23 osker
żonych było skazanych na różne bry 
więzienia. Czuma dostał najmiejszą kerę 
tylko rok więzienia, a inni po 2, 3 i 4 
lata więzieniA. I 

Rola Czumy prowokatora, szpicla 
i płatnego agenta komunistyc7nego 
została na Sądzie cełkowlcie udowod
niona. 

I n. takiego to cdowieka jako na 
świadectwo wiarogodnej osoby, powołu'c 
się organ )ódzkiej organizacji N. P. R .. 
" Praca" , pisząc, że zeznania jego są 
godne zaufania. . 

Winszujemy .Pracy· tego godntgo 
towarzystwa, lecz nie zazdrościmy_ 

Robotnicze Towarzystwo 

Przyjaciół Dzieci 
ODDZIAŁ w ŁODZI 

zwraca się z uprzejmą prośbą do swych 
Członków O uregulowanie do dnia 
29 marca r. b. zaległych składek cd",n-
kowskich. Z~RZĄD. 

"ego języka Rabele go i Diderot'a po 
cząwszy, a akończywszy na mistycznych 
wzlotach Stendhal'a i metematyczno
filozoficznych rozważaniach Kartezjusza. 

Wszystkie jednak karty tej Bibljo
teki, i te najfrywolnit'jsze, te najpowd
niejszej treści, wszystkie Sil pt'łne my
ślowej głębi. To również jest cechą 
ich tłumacza, .mędrca Boy·a". 

"Wydawnictwo Alfa" (Warsza.wa, 
Marszałkowska 113) przystępiło do wy~ 
dania pełnej .Bibljoteki Boy'a z myślą 
o udostępnieniu tych arcydzieł motli
wie "a,szerszym masom. Na pierwszy 
ogień idzie dwanaście tomów, stanowl,
cyeh jakgdyby ekstr .. kt całej Bibljoteki. 
(Kto - więc - zgłosi prenumeratę, 
otrzymywać będzie co dwa mIesiące 
dwa tomy, około 450 str. druku) ZB_ 

::enę zł. 6.20 (cena ta obejmuje koszty 
przesyłki"). 

Pierw57e tomy Bibljoteki to: Stend
bala: Lamiel, Lesage: Djabeł kulawy, 
DIderot: Kubuś fatalista i jęgo pan, 
Oautier: Panna de Maupin, Leclos: 
Niebezpieczne związki, Balzak: Muza 
z zaścianka, Dwaj poeci, Wielkość j u
padek Cezara Piroteau, Bernerdin de 
Pierre: Paweł I Wirginia, RabeJ.is: Oar
gantua i Pantegruel, Verlaine: Elegje. 

Pierwsze dwa tomy z tego cyklu 
już się ukazały. Są wydane świetnie: 
pięknie, na bezdrzewnym papierze. 

Książki w bardzo dobrej płóciennej 
oprawie kosdujl:l zł. 9.80 (wraz z kosz-
tami przesyłki). · . 

Jotem. • 
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Nowe tysiące bezl'obotnych Wiadomości zcalegoświata 
Lokaut zgórą tysiąca robotników w fabryce Ajzerła. 

W ubiegły poniedziałek w fabryce 
Ajzerta (Kerola 19) administracja wy
wiesiła regulamin wraz z tabela kar, 
zawierającę kilkadziesil\t punktów. 

Ponieważ tabela t. zredagowana 
była w sposób krzywdzący robotników, 
delegaci fabryczni podjęli interwencję 
u inspektora pracy i w administracji 
fabryki. 

• Inspektor Pracy oświadczył dele
gatom f(lbrycznym, iź fabryka ma pra
wo wywieszania tabeli kar i nic im nie 
rą.ote pomóc. 

Podjęte natomiast pertraktacje z 
administracją fabryki w sprawie zmian 
tabeli odroczone zostały do wtorku. 

. I 
Gdy we wtorek przed południem 

delegaci fabryczni pertraktowali z p. 
dyrektorem, . robotnicy dla poparcia 
swego stanowiska zatrzymali fabrykę. 

To (Iosłużyło dyr. Ditrichowi i za
rządowi fabryki za pretekst do zerwanhl ,.. 

konferencji i wywieszenia zawiadomie
nia o zamknięciu fabryki. 

Konferencja zwołana u inspektora 
pracy, który całkowicie poparł stano
wisko firmy, przeprowadzającej lokaut, 
nie dała wyniku. P. inspektor pracy sta .. 
nął nawet . na stanowisku, iż zlokauto~ 
wani robotnicy nie mają prawa do za
pomóg. Niedaleko inspektorskie jabłkO 
pada od prystorskiej jabłoni. 

Lokaut w fabryce Ajzerta, która 
stale. łamie ,obowiązujące ushwodaw
stwo socjalne, która wyrzuca robotni
ków za to, iż występują do sądu o na
leżyte oblicz8'nie im npłety za urlopy 
-winien uświadomić robotnik" łó(ł!
kiego o tem, iż fabrykanci rozpoczęli 
zdecydowany atek na zdobycze socjal
ne robotników, że obecny kr:łzys wy
korzystują dla pogorszenia waruńków 
pracy i płacy - że chcą z tej strllsz~ 
nej nędzy półbezrobotnyeh rzesz czer~ 
pać dla siebie zyski. 

~ieszkania na Polesiu są dla robotników. 
Domy będą zupełnie gotowe na 1 maja r. b. 

, W czwarte1.t, dnia 6 marca rb. od .. 
było się posiedzenie Rady Miejskiej, 
które trwało do godz. 2m. 30 w nocy 
l w większości swej poświęcone było usta
leniu wysokości czynszu komornianego 
i sposobu przydziału mieszkań t. i. kto 
ma prawo z pośród ludności Łodzi do 
ubiegania się o przydzielenie mieszkania. 

Po załatwieniu sprzedaży 2250 
sztuk akcyj Kolei Elektrycznej Łódzkiej 
V emisji, na czem miasto zyska około 
800 tysięcy złotych, przeznaczone na 
zatrudnienie bezrobotnych, oraz po za
łatwieniu kilku drobnych spraw, Rada 
Miejska przystąpiła do bardzo ważnej 
sprawy w dziedzinie wclki z klęską gło
du miuzkaniowego. 

Wspaniała inicjatywa socjalistycz
nego samorządu spotkała się z zupełnie 
zrozumiałą krytyką kamieniczników i 
temu się wcale nie dziwimy, ale że do 
tego towarzystwa należą: Waszkiewicz, 
Wojewódzki, fichna i wogóle ta cała, 
mała, enpeer, to jest najwyższym do~ 
wodem zdrady robotniczej. Enpeerowcy 

tak jak i kamienicznicy chcieliby, by ro
botnik nadal mieszkał w norach. piwni
cach, na poddaszach. byleby nie w ja
snem, słonecznem, obszernem, suchem 
i z wygodami mieszkaniu. 

NIC nie pomagała bezsilna złQŚć, 
Rada uchwalił<1 sposób przydziału mie
szkań dla najwięcej potrzebujących (bt z
domnych, mieszkających w wilgotnych, 
małych, ciemnych i t. p. nienadających 
się mieszkaniach) z jednoczesnem za
znaczeniem, że mieszkania te będą go
towe do wprowadzenia się już od 1 
maja rb. . 

Cena komornego została ustalona: 
za dwie izby (pokój z kuchnią z wygo
dami) ną 35 do 40 zł., za 3 izby (2 po
koje z kuchnią i wygodami) na 60 i 65 
zł. i za 4 izby (3 pokoje z kuchnią i 
wygodami) na 100 zł. miesięcznie. 

Ze względu na spóźnioną porę 
obszerne sprawozdanie z przebiegu po
siedzenia w tej ważnej sprawie zmusze
ni jesteśmy odłożyć do I następnego 
numeru. 

Kwiatki z ugoru p. Prystora 
'Jak piękne kwiatki wyr.iSt8ją na 

bujnej niwie komisarskich rządów w 
Kasie Chorych, niechaj przykładem po
służy następujący fakt: 
. Od ośmiu prawie lat kierownikiem 
IV lecznicy (WIdzew) był tow. Jan 
Sawicki. Przez, cały ten czas zyskał 
sobie zasłużone zaufanie przełożonych, 
poważanie podwładnych i zaskarbił 
sobie ~zczerą sympatję ubezpieczonych. 
Pr:tyszły jednak fZlldy ' komisarskie j 
troska o ubezpieczonych... Pod tow. 
Sawickim zaczęto kopać dołki. Niełatwo 
jednak ł?yło znaTcść wystarczającą pod
stawę do zwolnienia zasłużonego urzęd
nika. W końcu znaleziono i podstawę. 
Na dyrektora lecznicy ' widzewakiej, w 
myśl sanacyjnej recepty, zaangażowano 
lekarza dr. Mędrkewicza. Ten na każdym. 
kroku wszczynał scysję z tow. Sawickim 
i tak długo mędrkował, aż dowiódł, że 
tow. Sawickiego należy zwolnić, co też 
nastąpiło. 

Gdy na 1 styc~nia rb. tow. Sawicki miał 
już odprawę w kieS1!eniistanowisko wbrew 
swej woli por'Zucić musiał, zaprosił go do 
siebie dr Bogusławski i zaproponował 
zamianę zwolnienia, 'la zwrotem odpra
wy, na przeniesienie za karę na stano .. 
wisko kierownika lecznicy Vll (przy ul. 
Bednarskiej). Na taką propozycję tow. 
Sawicki zgodzić się nie chciał, wy ja
śniajllc, że on nie ponosi winy za nie
porozumieni8, w rezultacie których 
został zwolniony, lecz że )wia część 
winy spada za to na dr. Mędrkiewicza, 
który także powinien być ukarany. Po 
dłuższych układach lekarz naczelny 
zgodził się z wywodami tow. Sawickiego 
i przedstawił mu ' do podpisania doku
ment, według którego tow. Sawicki miał 
uznać przeniesienia jako karę za swą 
winę. Podpisanie tego dokumentu tow. 
Sawicki uzależnit od uzupełnienia go 
wyjaśnieniem, na czem faktycznie "wirla" 
polegała i od przeniesienia go nie do 
lecznicy VII, lecz do nowej lecznicy 
przy ·ul. Al. Kościuszki. Wreszcie doszło 
do porozumienia; tow. Sawicki otrzymał 
odpowiednią nominację, dr. Bogusławski 
zaś potrzebny do akt .dokument". 

Dopiero teraz następuje najciekaw
sza część historji. GdV tow. Sawicki 
zgłosił się do lecznicy, celem objęcia 
stGnowiskfl, stwierdził, że do dwóch już 
urzędujących kierowników, przychodzi 
on, jako trzeci. Nawiasem dodać trzeha, 
te z władz Kasy nikogo nie było, ktoby 

tow.Sawickiego na jegQ stanowisko 
wprowadził. Dop"ero po kilku dniach 
jeden z dawnych kierowników został 
odwołany, dalej jednak lecznica ta po
siada dwóch kierowników, którzy nawet 
nie wiedzą, jak mają czas spędzać. 
Podczas tego, w lecznicy widzew ski ej, 
pozbawionej dobrego kierownictwa 
wkradł się nieopisany zamęt. Chory~h 
nie załatwia się tak, jak należy, zaś dr. 
Mędrkiewicz sytuacji opanow. ć nie 
umie. W lecznicy przy Al. Kościuszki 
gdzie kierownikiem mógłhy nawet być 
jakiś niższy urzędnik, urzęduje aż dwóch 
dobrze płatnych szef6w, zaś na Widze
wie, .gdzie stanowisko kierownika winno 
być obsadzone przez bardzo wybitną 
siłę, niema nikogo. 

Miejsce to widocznie zarezerwowane 
zostało dla jakiegoś, mającego wzejść 
dopiero gwiazdora sanacyjnego. 

Tak to pod opiekuńczemi skrzy
dłanli p. komisarza wydaje się pieniądz~ 
ubezpieczonych. A możeby ' tak pan 
minister Prystor zainteresował się tym 
wypadkiem i wejrzał w celowość sana
cyjnych zarzędzań dr. Bogusławskiego 
i p. Łopuszańskiego, i możeby znalazł 
coś godnego pochwały? Obserwator. 

Tolel'owanie nadużyć 
w Ka,sie Chol'ych. 
Pa"n Kasprowicz Walery właściciel 

mllj~tku w Głownie przedstawiail\cego war
tość kilkudziesięciu tysięcy złotych, od 
niedllwna pracownik bankowy, dzięki wpły
wom B. B. przyjęty został do Kasy Cho
rych m. Łodzi otrzymując nominację kie
rownika lecznicy w Aleksandrowie z pen~ 
sją 400 zł. miesięcznie. Lecz . pensja wi
docznie nie wystarczała p. K. na jego 
hulenki, gdyż dopuścił się semowolnego 
podjęcia pewnej sumy z pieniędzy kasowych. 

Traf chciał, te Komisja Rewizyjna 
Kasy Chorych sprawdzając kasę dostrze
gła brak sumy 370 złotych, o czem 'po
wiadomiła komisarza. Lecz przysłowie 
mOwI: "Ręka, rękę wspiera-. Pan Komi
sarz nie zastosował właściwej kary, a zbył 
całą' sprawę dejąc pisemną ostrą naganę 
Na dodatek żeby m6c wyjść cało z tej 
opresji p. komiSllrz udzielił p, K pożycz
kę w wysokości 300 zł. z kt6rej dopiero 
po kilku dniach p. Kasprowicz pokrył 
,.nit"dob6r· - a właściwie wpłacił zde
fraudowanlł kwotę. 

Kryzys parlamentarny we Francji. 
.Premjerem nowego rządu francji 

został znowu Tardieu. Stworzony przez 
niego gabinet moina śmiało nazwać 
nowem wydaniem reakcyjnego "bloku 
narodowego". W skład rządu wchodzą 
cdonkowie róźnych grup centro\~ ych j 
klery',alno-prl1 wicowych. 

B. prezydent francii PUllnkare nie 
chciał podjąć się misji utworzenia rządu. 
"Zmartwychwstały" premjer Tardieu 
skwapliwie ją przyjął. Chodzi mu głów-
nie ("t to, że chce jaknajpręd1.ej wracać 
do Londynu, aby wziąć udział w pracach 
konferencji rozbrojeniowej morskiej. 

Tardieu naraził się już izhie depu
towanych przy poprzednich swych rzę
dach zbyt dokuczliwą polityką podat
kową i utrąceniem ustawy o ubezpie
czeniach socjalnych. Rząd obecny tak 
mało się róźni ideowo od poprzedniego, 
że można zgóry przewidzieć jego bliski 
upadek przy pierwszej lepszej okazji. 
Siły reakcyjnej. prawicy i opozycyjnej 
lewicy są prawie równe. 

W środę, 5 b. m. gabinet Tardieu 
stanął przrd parlamentem powihmy 
owac~jnie przez ugrupowania prawicowe 

się wszelkiemi sposobami \4 nioski rzą
dowe utręcić. Wystąpienie jednak 
francji zdaje się wskazywać, że ratyfi
kacja planu Younga nastąpi. Szanse na 
równoczesne ratyfikowenie umowy likwi
dacyjnej również chociaż powoli rosnę, 
mimo nadal trwejącą nagonkę pruskich 
nacjonalistów, (..tórzY w takiem załat
wieniu sprawy v. idzą całkowitą zagładę 
żywiołu niemieckiego na Wschodzie. 

Z dyplomacji 
!-\mb~sad( rem Polski przy rządzie 

St.now Zjednoczonych Am. Półn. mia
nowany został p. filipowicz", który dnia 
4 b. m. złożył prezydentowi Hooverowi 
swe listy uwierzytelniejęce. , 

W dniu 5 b. m. przypada rocznica 
objęcia przez prez. Hoovera władzy. 
Nasz ambasador był pierwszym dyplo
matą, składającym z tej okazji życ:z.enia 
prezydentowi. 

Równocześnie prawie nastąpiła no
minacja amha~adora , Stanów Zjedno
czonych Amer. Półn. w Polsce. Został 
nim p. Willys, znany fabrykant samo-
chodów. . 

i szaloną wrzawą na ławach lewicy. J 
Po gorącej dyskusji rząd otrzymał . i 

votum zaufania nieznaczną większością 
głosów. 

LiKwidacja ' dyKtatury 
żądanie republiKi w Hiszpanji. 

Dokoła ratyfiKacji planu Younga, 
i umowy liKwidacyjnęj. 

Nie mogący się zdobyć na ratyfi~ 
kację planu Younga i umowy likwida~ 
cyjnej polsko· niemieckiej parlament 
Rzeszy został w tych dniach poważnie 
z8,sZ8chowany. Oto poseł francus\d w 
Berlinie oświadczył 'ministrowi spraw 
zagranicznych Curtiusowi, po ' dłuiszej 
dyskusji, że Francja uzaletnia opróżnie
nie Nadrenji od wprowadzenia w życie 
planu Younga. Wiadomość o tym kroku 
przedstawiciela rzqdu fraAcuskiego 
wywołała w kołach politycznych witlkie 
wrażerii~ . Dodać trzeb", ze Rząd Rzc!'izy 
stoi prawie w obliczu kryzysu gabineto
wego, gdyż w związku z zamie:rzonę 
ratyfikacją opracował cały szereg ustaw 
wydatnie podnoszących obciążenie po
dntkowe. Sfery posiadające, które nowe 
obciążenia specjalnie dotykają, star8ją 

-
R7ąd gen. Berenguera zawiódł po

kładane w nim nadzieje. Likwidacja 
dyktatury nie postąpiła tak daleko, jak 
się tego ogólnie spodziewano. Do no
wych wyborów do parlamentu 'nie do
szło i w najbłiższf".i przyszłości na nie 
nie zanosi się. Toka taktyka rządu 
spotkała się ze słuszną krytyką postę
powszej części społeczeństwa. która 
coraz otwarciej demonstruje na rzecz 
republiki. Okrzyki "precz z monarchją" 
rozbrzmiewają po całym kraju i staję 
się uchu hólewskiemu tak niemiłe że 
zaczynają krążyć pogłoski, jakoby'król 
Alfons nosił się z zamiarem ponowne
go wprowadzenia dykt. tury. 

Konserwatyści rozpoczęli wspólną 
akcję, zmierzającą do utworzenia wspól
nego frontu przeciw rozproS%onym po 
kraju republikanom. 

Stwierdzić trzeba, że sytuacja w 
Hiszpanji jest b. poważna i jaki będzie 
dalszy rozwój wypadk6w-trudno prze
widzieć. 

Obywatelski czyn pracowników Kasy Chorych 
Nawet z pomocy ,dla 'bezrobotnych sanacja robi demagogję. 

Klasowv Zwillzek Pracowników 
Kasy Chorych m. Łodzi pragnąc przyjść 
z , pomocą materjalną dla głodujących 
hezrobotnych robotników i ich rodzin 
w Ł'Jdzi, chociażby w drobnej mierze, 
uchwalił zebrać dobrowolne datki wśród 
członków swojego Związku. Czyn ten 
wydeł owoce, gdyź w ciągu krótkiego 
czasv 7ebrano pierwszą ratę w wysoko
ści Zł. 769 gr. 57 i kwotę tę wpłacono 
komitetom dla najbiedniejszych. 

Związek zamiast urządzać zabawy 
w czasie kryzysu i bezrobocia, UWAŻał 
za swój klasowy obowiązek przyjście z 
pomocą bezrobotnyn. 

Zdawałoby się, że czyn ten winien 
być przykładem dla całej pracującej Ło
dzł, godnym naśladownictwa. 

Ą jednak znaleśli się tacy, którzy 
na !,ędzy .t'obot!,i.czej. uprawiają dema
gog)ę· MianOWiCie nlelic7ne związeczki 
bratnie pracowników Kasy' Chorych: 
enpeerowski i bebesowski, urządzające 
stale zabawy, zapragnęły zdobyć laury 
p.odstępny~ sposobem i ogło'siły w pra
sie sanacy)!le) z wtorku dnia 4 marca 
rb .• że to z ich inicjatywy zebrano d. 
769 gr. 57 na bezrohotnych, wiedząc 
dobrze o tem, że pis7ą bezczelne kłam
stwo, obliczone na demagogię. 

Czyn ten piętnujemy jaknajostrzej. 

------------------------------------------------
Zżycia partji 

Dzielnica Koziny. 
W niedzielę, dnia 16 marca r. b. (,) 

godz. 10 rano odbędzie się ogólne' 
zebranie (masówka) dla cdonków i 
sympatyków. 

Na porządku dziennym: sprawy 
organiza.cyjne, oraz referaty: polityczny 
i spółdzielczy. 

. Prosimy o liczne przybycie. 

Podziękowanie. 
Towarzyszom AjnenkieJowi Eugen., 

Hanemanowi Janowi, Klijanowic'Zowi 
Lucj. i Rzymskiemu J, kgmitet dzielnicy 
"Chojny" P. P. S. skłeda pod~iękowanie 
za ofiarowanie książek dla Bibljoteki 

Robotnic7ej im. Montwiła Mireckiego. 
Komitet. 

Odczyty T. U. R. 
Dzielnica Bałuły. 

W poniedziałek, dn.T. 1Ó-,marca r. b. 
o godz. 7 min. 30, tow. Jan ,Haneman 
wygłosi odczyt p. t. "Wojna a socjalizm". 

Dzielnica Chojny. 
W sobotę, dnia 15 marca r. h., o 

godZi 7 min. 30, tow. Skałecki wygłosi 
odczyt p. t. "O spółdzielczości". 

Dzielnica Górna. 
W sobotę, dnia 15 marca r. b., b 

godz. 7 min. 30, tow Zygmunt Suchecki 
wygłosi odczytp. t. "Rozwój Ubezpie
czeń Społecznych". 

Dzielnica K.it~ży.Młyn. 
W sobotę, dnia 15 m8rca r. b., o 

god~. 7 m;n. 30,. tow. ~an Haneman wy
głOSi odczyt p , t .• WOjna a socjalizm". 

Dzielnica Lewa 
Juliusza 28. 

, W sobotę. dnia 15 marca r. b. o 
godzini.e 8 wieczór, Dr, Paweł Kli~ger 
wygłOSI odczyt p. t. "Zagadnienia pro
stytucji z punktu widzenia społecznego . 

PODZIĘKOWANIE. 

Obywatelowi Janowi Fesserowi 
właściciolewi biura dzienników 'Re~ \ 
kord" w Łodzi przy ul. Piotrk~w;kiej 
NQ 19, który dla Biblioteki Robotniczej 
i·mienia Al. Napiórkowskiego przy dziel
nicy Górnej. ofiarowet :zupełnie bez" 
płatnie około 400 (czterysta) tomów 
księżek o treści naukowej i beletry
stycznej składamy niniejsze~ najserde
czniejsle podziękowanie w imieniu ro
botników, czytelników naszei Bibljoteki. 

Zarząd Bibljoteki. 

Z życia Organizacji Młodzieży TUR. 
Koło im. Narutowicza. 

Rzgowska 143. 
10 marClI, 'od 6 do 8 sekcja ping-pongowa. 
11 marca, od 7 do 9 rozrywki w warcaby 

o mistrzostwo kola. 
12 marca, od 6 do 8 sekcja ping·pongowlI. 
13 marca. od 6 do 8 sekcja ping-pongowa. 
14 marClI, od 7 do 9 rozgrywki szachowe o 

·mlstrzostwo. ' 
. lS marca, od '7 do 9 sekcja samokształce-

niowa. 
16 marca, od 4 clo 10 Wie ozór towarzy.ki 
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Czy ubezpieczeni będą mieli z tego korzyść. 

REORGANIZACJA LECZNICTWA W ŁÓDZKIEJ KASIE CHORYCH. 
(KOMUNIKAT KASY CHORYCH) 

W lwillZku z okólnikiem p. Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej p. Komisarz 
łódzk ej Kasy Chorych wydał szereg za
rZlldzeń wprowadzających nową organira
cję lecznictwa kasowego na terenie m. 
V>dzi. 

Nowa organizacja zostanie wprowa
dzona stopniowo, a od dnia 1 marca r. b. 
obowiązują zmiany następujące: 

Miasto Ł6aź podLielono na pięĆ 
dzielnic, a mianowicie: 

l-sza dzielnica obejmuje dotych
czasowy teren działania Lecznicy l-ej z 
wyhtkiem terytorjum, znajdującego się na 
wschód od ulicy Kilińskiego, kt6ra to uli
ca od ulicy Nawrot do ulicy Dąbrowskiej 
stanowi wsc:hodnill granicę dzielnicy; 

II-ga dzielnica obejmuje dotycltcza
sowy teren działania Lecznicy II- ej; 

III-cia dzielnica obejmuje dotych.
czasowe tereny działania lecznictw III-ej 
i VI-ej; 

IV-ta dzielnica obejmuje dotych
czasowy teren działania lecznicy IV plus 
terytorjum, położo-ne na wsch6d ograni
czone uliCll Kllińskiego od ulicy Gł6wnej 
do Miljonowej; 

V-ta ddelnica obejmuje dotychcza
sowy teren działania Lecznicy VII· ej plus 
terytorjum lecznicy l-ej na wschód od 

ulicy Kiłińskiego (od ulicy Miljonowej do 
ulicy Dąbrowskiej). 

Lecznice I. II • . 1II, IV i ViI zostały 
zamienione na polikliniki, wyłącznie prze
znaczone do leczenia specjalistycznego, 
przyczem leCZnica VI wejdzie w skład po
likliniki III, zaś lectniclJ V stanowić bę
dzie odrębny instytut dentystyczny, z 
którego korzystać mogą ubezpieczeni za'" 
mieszkali na terenie całego miasta. Kie
rownictwo poliklinik obejmil fachowe siły 
lekarskie. Na czele polikliniki stanie dy
rektor, z reguły lekarz. zaś do spraw na
tury gospodarczo administracyjnej mieć 
będzie pomocnika w osobie referenta ad
ministracyjnego. 

Dyrektor polikliniki jest jednocze§nie 
lekarzem dzielnicowym. zwierzchnikiem 
wszystkich przychodni, znajdujących się 
w ' obrębie jego dzielnicy. 

Dotąd wszystkie ambulatorja podle
gały jednemu kierownictwu. Z dniem 1 
marca wspólne kierownictwo ambulatorjów 
fabrycznych zostało zniesione. Ambulator
ja objęto wyżej wymienionym podziałem 
na dzielnice. 

W następnym etapie reorganizacji 
wprowadzeni zostaną lekarze rejonowi a 
polikliniki przejdą stopniowo na leczenie 
spec ja listyczne. 

Bałagan w magistracie m. Zgierza 
pod rządami enpeeru i sanacji. 

Gosp~darka 5ana~yjno - endeckiej 
większości samorządu m. Zgierza dawno 
już nBSuwała poważne wątpliwości. 

Dopiero jedn ,k debaty budżetowe 
ujawniły. iż wskutek nieudoll\ości, lek
komyślności i niedbalstwa magistratu, 
na czele którego stoi burmistrz Swiercz 
enpeerowski dZiała<;;z i po pierającej ł!0 
większości rady enpeerowsko-endeckiej, 
samorząd :zgieTski :znajduje się w prze
dedniu katastrofy. 

Okazało się bowiem, iż w ciągu 
obecnego roku budżetowego nietylko 
że nie zapłacono ani grosza przewidzia
nych w budżecie spłat długów, ale i nie 
zapłacono procentów, dalej okazało się, 
iż pensje pracowników nie są zapłacone 

od grudni 'l, czyli że zaległosci z tvtułu 
poborów są trzymiesięczne. 

Najlepszym przykładem chaotycz
ności gospodarki miejski~j w Zllierzu 
jest fakt, iż na pokrywanie wydatków 
bieżących zaciągano prywatne pożyc7.ki 
na mieście na lichwinrs\de procenty, 
które pochłonęły 15 tys. złotych. 

Zdarzały się wypadki, iż w dniu 
wypłaty robotnikom, zatrudnionym przy 
robotach .sezonowych, pożycz4no pie~ 
niędze na kilkil dni na 2 proc. 

Nic więc dziwnego, że przy tak 
skandelicznej gospodarce, przv tego ro~ 
dzaju metodach "finansowych"- popeł
niono nadużycia, sięgające 19 tys. d., 
a połegaj4c~ na fałszowaniu list wypłe t. 
. '" 
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Orkj,esłra symfoniczna pod kier. A. Czudnowskiego 
Ceny miej$C zniżone. W soboty od g. 2 do 
4-ej po pol. i w niedziele od g. 12 do 3 po poło 

wszystkie miejsca po 50 i I zł. 

Dziś i dni następnych! 

Natchnione arcydzieło franka Borzage'a wytwórni Fox-Filmu 

"Siódme Przykazanieu 

Olśnie~ający pean na cześć wszechwładnej i wszechpotężnej miłości. 

W rolach głównych najznakomitsza para artystów filmowych 

JANET GAYNOR 
i CHARLES FARRELL 

Początek przedsta\'Jien o godz. 4 po pot, w soboty o godz. 2-ej, w 'niedziele o godz. 

Jeszcze większym skandalem jest 
fakt, iż pomimo wje)okrotn~go:' zwra
cania uwagi p. burmistrzowi Swiersz· 
czowi i wice burmistrzowi ZlSjączkow
skiemu na to. iż dzieją się naduiycia
ociągali się z przeprowadzeniem kon
troli celem ujawnienia nadużyć. 

Część odpowiedzialności spada na 
Wydział Powiatou.y i na Inspektora 
Samorządowego Starostwa. które przy
stąpiło do lustracji gospodaki :zgierskiej ... · 
dopiero.. po . ujawnieniu nadużyć. 

Ze skandalów tuszyńskiego i :zgier
skiego muszą być wyciągnięte konsek
wencje w stosunku do władz nadzorczych 
tych samorządów - p. starosty i inspek
tora nm9rządowego. którzy zbyt czułą 
opieką roztoczyli swych "współideow
ców·. 

Subsydjum dla Teatru 
Popularnego. 

Na czwartkowem posiedzeniu Magistratu 
odbytem pod przewodnictwem tow. wiceprezy
denta dr. Wielińskiego, rozpatrzone zostało 
m. in. podanie Zrzeszenia Artystów Teatrów
Popularnych w Łodzi z dnia 14 lutego r b. o 
przyznanie subwencji dla obu teatrów popular 
nych. 

W padaniu tem stwierdza, że z dyrekcji 
Łódzkiego Teatru Popularnego ustąpili z dniem 
15 stycznia r. b. pp, Mich"ł Melina i Bolesław 
Gorczyński, ogłaszając niewypłacalność. Wobec 
powyższego zespół artystów wymienionych te
atrów zwrócił się do Związku Artystów Scen 
Polskich,:la którego ~ośrednictwem artyści 
Teatrów Popularnych - "wymogli rejentalne 
zrzeczenie się wszelkich pretensji obu pp. dy· 
rektorów do współudziału w Teatrach Popular
nych". Po czem drogą wyborów ukonstytuowano 
Zarząd Zrzeszenia Artystów, na którego czele 
stanęli pp. Dębicz, PuchaIski i Warchołowski. 

Wobec tej zmiany dyrekcji, bankructwa 
poprzedniej i niemożności pokrywania wydat
ków Teatrów Popularnych z wplywów ze sprze
daży biletów prosi o przyznanie mu subwencji 
z funduszów miejskich. Proszący stwierdzają 
równocześnie. że poddadzą się kontroli admi
nistracyjnej, finansowej i reper'tuarowej miasta 
oraz że na wypadek otrzymania subwencji miej
skiej obowiązują się niewypłacać z niej żadnych 
sum pp. Gorczyńskiemu i Melinie, którzy za
strzegli sobie w umowie zawartej ze Zrzesze
niem Artystów iż pomimo ustąpienia z dyrekcji 
otrzymywać będą z kasy Teatrów Popularnych 
10 proc. dochodów brutto. 

W wyniku przeprowadzonej dyskusji, Ma
gistrat postanowił przyznać subwencję w wyso
kości złotych 5,000 miesi~cznie od dnia 15 stycz
nia do dnia 1 września r. b. z zastrzeżeniem. 
iż Wydział Finansowy Magistratu przeprowadzać 
będzie co miesiąc kol"trolę finansową i te na 
wypadek stwierdzenia niedopatrzenia przyjętych 

, . 
zobowiązań odnośnie zużywania subwencji wy
łącznie na potueby Teatrów Popularnych 
subwencja zostanie cofnięta. 

Równocześnie Magistrat postanowił umo
rzyć zaległości z tytułu podatku widowiskowello 
Teatrów Popularnych i zwolnić Zrzeszenie Ar
tystów tych teatrów od płacenia podatku wido
wiskowego do końca bieżącego sezonu, . _ _J 

Ogloszenie. 
Magistrat m. Łodzi poszukuje w gra

nicach miasta dwóch lokali składający.ch 
się każdy z 2 - 3 dużych i jasnych sal 
oraz 3 mniejszych przyległych ubikacyj. 

Oferty wraz z planami orjentacyjne
mi i wysokością czy"szu składać należy 
w biurze Wydziału Gospodarczego przy 
ul. Narutowicz.a Nr. 65 VI terminie do 
dnia 20 marca 1930 r. 

Magistrat m. Łodzi 

l-HY Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

"SPLE.DID" 
===== Narutowicza 20. ===== 
---"~,:,,,~~--
Dziś i dni następn)'ch! 

3 zdumiewające przeboje ' 3 
dźwiękowe 

"UPADŁY ANIOŁ" 
Dramat .. girls'y" 

Muzyka wielu narodów 
P

. k"- niemiecka, włoska, francuska, 
losen 1\ hiszpańska i angielska. 

Gdy noc zapadnie ' 
Intermezzo śpiewno~t8neczna 

Na aparatach" Western-Electric" 

Początek seansów o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 
Ceny miejsc (do godz. 8-ej) d. 1, 2, 3. 

IIII Ważne dla S~dów Pracy, Inspektorów Pracy, ",I I Związków. Zawodowych, wszystkich pracowników i robotników I ======::::1 JUŻ WYSZŁO Z DRUKU: 1_ -

II 
Ustawodawstwo Prac)' tom. III. INSPEKCJA P R A Cly Rozporządzenie II 

Prezydenta Rzeczypospolitej z d. 14/VII 
1927 r. (Dz. U. R P. Nr. 67 poz. 590) 
opracował Stefan Jankowski zł. 4.-

Poprzednio wydane: 

I 

" 

tom. J. U M O W A o PRACĘ PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH opracował JóZ( f Za
grodzki zł. 3.-

tom. II. U M O W A o P R A C Ę ROBOTNIKÓW 
opracował Stefan Szymorowski zł. ?.40 

tom. IV. S Ą D Y PRACY opracował Jerzy Wen-
gierow zł. 2.40 

tom V URLOPY WYPOCZYNKOWE PRACOW
NIKÓW NAJEMNYCH opracował Sta-
nisłllw Roszkowski zł. 3.-

FRANKOWSKA L. Ubezpieczenie na' wypadek- choroby 
(Kasy Chorych) zł. -.70 

KOPANKIEWICZ Z. Ubezpieczenie pracowników umysło
wych zł. 1.50 

Do nabycia w Księgarni Robotniczej 
WARSZAWA, WARECKA 9, TEL. 229-70, P. K O. 1228 

i we wszystkich księgarniach • I 
................................ --... ------------------. 

~ .... ~ ............ I ................ ~----........ ----~ .... --I .. ~ .............. ~ 
ODEO. ~ D.iilhl Daltępay.b, ~WODEWIL~ •.. ::::!.hl ~ C D R S O 

••••••••••••• • ••••••••• A ••• ~. • •••••••••••• 

TANI TYDZIEŃ! . TANI TYDZIEŃ! Król jeźdców HARRY CAREY 
CONRAD VEIDT w filmie 1>. t.: w sensacyjnym filmie pod tytułem 

Bebe DanieIs i Neil Hamilton 
w obrazie pod tytułem 

Marzenia baletniczki Miasto bez kobiet SPALONE MOSTY 
.-. Film osnuty na tle blasku i nędzy... (Narzecza na 68) Film ilustrujący walki i napad na pociąg, 

z zorganizowanej bandy złoczyńców I t'a n c e re k k a b a r e t o w y c h .. Ceny miejsc na wszystkie seanse: loże 1 zł. 25 gr. I miejsce 
Nad projlram Farsa Nad program Far sa 1 złoty, II miejsce 75 groszy, III miejsce 50 groszy. Nad program Farsa Nad program Farsa 

,y - -.............................. __ ... ~~ .... --........ ---.... __ .. ----u.----.. ----------........ I ...... --........ __ ~ 

Teatr Świetlny , WYTWÓRNIA ŚMIECHU! 

PRZEDWIOS.IE 
ul. Żeromskiego 74;76. 

CENY MIEJSC: I - I zł., II - 75 gr •• III - 50 gr. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50' gr. 

Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, g i 16. 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! .. --------------------------~----~--------------... -----------------------------------------.. --~------... 

Wspaniała arcyzabawna komedja najnowszej produKcji p. t.: 

"Człowiek który kręci" 
Keatonem i. Marceliną Day Świetny film oparty na B t 

tle życia Hollywoodu z us er 
Miejski I 

Kinematograf Oświatowy 
Ta,. "..... D.' .... ,,.m •• j.m' '8 i ,o. "Mocny 

DLA DOROSŁYCH I DLA MŁODZIEty 

Człowiek" Mały Robinzon Kruzoe 
• 

• 



6 . ŁODZIANIN Nr. 11 -------------------------_. -------.. -- ------

(fno'-Teatri. Powszechnej Spółdzielni Spożywców -------............... --... --............... ~I .. ------------... --~ 

-"Dzik Nastę'Jny program: 

ość" • m Sienkiewicza~ 40. 
RycerZ:; M-me D'amour Poczlltek seansów w dni powszednie z wyjątkiem sobót 

o ,. 4 pp., zaś w loboty, niedziele i święta o g. 12 w pot 
Ostatni seans o ,. 10 w. Na l-sz, seans ceny miejsc zniżone Wielki "dramat rozpętanych namiętności z 1

1
.
1
1 UWAGA! Do obrazu bądzie ściśle dostosowa- W roli głównej: 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH I DOLORES DEL R10 w roli głównEj . na ilustracja śpiewna pod kier. LEWITINA. Liana H lido Fritz Kortner i jn 
.... .a .......... ~.......... ____ ~ __ ~.a ______ ~_._.~ .. .w .......... -----~--------------~~~~~ 

PRZYMUSO E CYTACJE. 
m-r~~-- Magistrat m. Łodzi - Wydział Podatkowy niniejsze m podaje do wiadomości, że w dniu 17 marca 1930 .... 
międLY godz. 9-tą rano a 4-tą po po~udniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości niżej wyszczególnionych 
08ób ża następujące niewpłacone podatki względnie opłaty: ' 

Składka na rzecz Funduszu Bezrobocia. 

1 Berger I., Łomżyńska 20-22, kasa, meble 
2 Frydlender Dz., Limanowskiego 111, maszyna 

do pisania, kasa, meble 
3 Koks J., Limanowskiego 87, kasa 
4 Kaiserbrecht L., ZgIerska 69, kasa, maszyna 

do pisania, maszyna do liczenia 
5 Landsberg, . Zittenfeld i Redel, Narutowicza 

nr. 6, meble 
l) Szwarc J., WólcZllńska 123, centrofuga 
7"Szyffer ~M., Piotrkowska ,187, maszyna do piso 
8 Wojdysławski L., Piotrkowska 123, meble 
9 Zylberlzac E., Podrzeczna 20, 2 szafy, meble 

W dniu 18 marca 1930 r. między godz. 
9-tą rano a 4-tą po południu. 

SKładKa na rzecz Funduszu Bezrobocia. 

10 Birnbaum R., Szkolna 17, meble 
11 Cybulski,',Mierzejewski} Ska, Piotrkowska 119 

meble 
1~ Czekański i Jezlowski, Piotrkowska 142, ma

szyna do:pisania 
13 Frenklel D., Rajtera 3, maszyna do wyrobu 

trykotów 
14 Heber Ch. L. Półnol:na 29, meble 

W clniu 19 marca 1930 r. między god4r!, 
9-tą ~ rano a 4-tą po południu. 

Składka na rzecz Funduszu Bezrobocia 

15 B-cia Glik'sman i Gersterman, Stodolniana 2 
swetry 

16 Bar ,.Victorja", Piotrkowska 63, stoliki marm. 
17 Chrzanowicz P., Pomorska 49, zegar 
18 .Delicja", Al. I Maja 37, 70 k~. czekolady 
19 Lipiński R., Leszno 3, przędza 
20 Landsberg, Sitłenfeld i Redel, Narutowicza 6 

maszyna do pisania 
21 Krajowa Fabryka Wst(\żek, Z.eromskiego 98 

maszyna do pisania 
22 Tyszel Gutman, 11 listopada, meble 
23 WeinsreinIlJ., Piotrkowska 83, stół 
24 Zak i Wofsi, Piotrkowska 61, towar 

PaństwowY i Komunalny podateK od nieruchom. 

~5 Biederman O. i Sukc., Rajtera 30, chustki 
26 Bocheński W., Wrześnieńska 30, meble 
27 Btlgajewski Fr., Szopena 6, meble 
~8 Buczyński J., Szopena 31, meble 
29 Dębski J., Łagiewnicka 78, meble 
30 Gllsiorowska St., Wrześnieńska 4, meble 
31 Ginter M., Zgierska 41, meble 
32 Grzelak W., Rokicińska 56, meble 
33 Grzelak A .. Rokicińska 127, meble 
34 łiausler Br.! Hipoteczna 13, meble 
35 Hausler A. B, Hipoteczna 13, pianino 
36 Heusler A. i B., Hipoteczna 13, meble 
37 Jerozolimski P., Kielbacha 1" meble 
38 Jerozolimski 1., Wolborska 4, meble 
39 'Kaczorowski W., Jasna 6, meble 
40 Kołodz.i.eiski M. Gnieźnieńska 18, meble 
41 Konrad H. Zgierska 74, meble 
42 Korzeniewski A Nowaka 24/26, meble 
43 Kaspin W Wrześnieńska 13, meble 
44 Kozak Z. Zgierska 23, meble 
45 Krysztowiak A. Marysińska 34. meble 
46 Kuperszmit J. Franciszkańslta 15, meble 
47 Lenk O. Marysińska 45, meble 
48 Liechman M. Aleksandryjska 13, artykuły 

. spożywcze 

49 Myśliborski D. Rokicińska 43, meble 
50 Pekiła J. Dolna 6, meble 
51 Pakuła Sz. Wolborska 33, meble 
52 Piotrowski K. Wł. Nowaka 19, meble 
53 Rak Cypra, Brzezińska 98, meble 
S4 Rozenblum L. Mlynai"ska 15, meble 
SS Ryczel P. i O. Zgierska 33, meble, fartuchy 

pł6cienne 
56 Rzeznik H. Maurera 4, meble, skóra 
S7 Szneg R. Mickiewicza 2, meble 
58 Szulc E. Letnia 6, meble 
59 Szmidt O. Łagiewnicka 49, meble 
60 Szuman M. Pieprzowa 6, meble 
61 Szumpich M Gnieźnieńska 8, meble 
62 Szyfer Br. Młynarska 31, meble 
63 Sypniewska J. Głowacka 2, ,meble 
64 Wajcblum A. Zgierska 44, meble, maszyna 

do szcia 
6S Wasilewski R. Sikawska 6, meble 
66 Wawrzyniak A. Zgierska 150, meble 
67 Wygoda Fr. Wolborska 40, meble 

Podatek od dochodu. 

. 68 Gorzyczański Abram, Łagiewnick'a 9, meble 
;;69 Kalis Emil, Aleksandrowska 113, meble 
. 70 Szejnrok Mojżesz Aron 11 Listopada 98/100, 
ł"'- meble 

71 Szmaragd Wolf, 11 Listopada 75, meble 

20°/ opłata od umów o przeniesieniu własności 
nieruchomości. 

72 Born_ztajn P. Ch. Zgierska' 97, meble 
73 Hercberg S. Kilińskiego 40, meble 

25~proc. podatek C!d oświetlenia elektrycznego 
l gazowego 

74 Przednowek N. Poludniowa 16, meble 
Komunalny podatek od lokali za rok 1924. 

75 Ceter Fr. Gdańska 11, meble 
76 Pytel Sz. Zgierska 21, meble 

Składka na rzecz Gminy Żydowskiej. 

77 Szwarcband D. Konstantynowska 42, meble 
Podatek lokalowy. 

78 Alter H. Cmentarna " meble 
7Sł Amzler M. Nowomiejska 18, meble 
BO Aleksander L. Północna 12, meble 

CE.Y 08ł.O&ZEIII. 
Ceny ogłosze' należy rozumieć za 

wlerl& wYloko'cl 1 mi' imetra 

81 Anielewicz A, Zawiszy 9, meble 
82 Belfer J. Aleksandrowska 2, meble 

168 Lewi Sz. Zawadzka 20, meble. 239 .Sosnowiczanka", Kilińskiego 95 biurko 
169 Łęczycka E. Narutowicza 35, meble. 24:> nLeszno", Leszno 39, maszyna d'o 'pis kasa 

83 Bornsztajn Z. Nowomiejska 7, męskie garni-
tury 170 O ls7er M. Pomorska 57, meble. 241 Landsberg, Sittenfeld i Redel, Naruto~icza 

J nr. 6, maszyna do pisania 
84 Berkensztat J. Nowomiejska 18, meble 
85 Bajrach J. Ogrodowa 1, 20 garniturów męsko 
86 Rozensztajn H, meble 

171 Prusz . N., Targowa 33, meble. 242 Ogólnik L., Lipowa 85, kasa 
172 SZlajn H. Leszno 45, meble. 243 Rotb.erg B-cia, Ropernika 55, warsztat 

87 Bacharjar Sara, Cmentarna,3a meble 
88 Chabański J., Cmentarna ; -a) meble 
89 Chabański A., Cmentarna 3-a, meble 

173 Tenenb .3 um Ch. i G. Cegielniana 55, 244 Sztalnberg, Spi~wak i S-ka, 6 Sierpnia 102 
bl ' maszyna do pisania -

me e. 245 S h 
1 T k t. J N C l 2 c roeder R., 28 P. Strz Kan 44 m 74 sa umaais ., . egie niana nr. 2 , do pisania - .., aszyna 

90 Czerniakowa B, Północna 18, maszyna do 
krojenia ciastek, mebl-e 

meble. 246 SWiatłowski, Kon i Brener, Piotrkowska 49 
173 Wygodzki D., N. Cegi~ lniana 52, meble. kasa, maszyna do pisania ' 

91 Cwiling M., Nowomiejska 8, mebie 
92 Cyncynatus E, Wschodnia 21, meble 
93 Durczyński W., Brzezińska 5, maszyna do 

szycia, meble 
94 Dąb M., Łagiewnicka 18, towar 
95 Frydrych H., Cmentarna " meble 
96 Feiblum J" Nowomiejska 17, meble 
97 Fajtlowicz 1., Pl. Kościelny 4, meble 
98 Frydman L., Wschodnia 22, meble 
99 Frydman J., Zachodnia 20, meble 

100 Generowicz Sz., Brzezińska 17. meble 
101 Goldsztadt D., Gdańsl<a 5, meble 
102 Goździk Sz., Północna 10, meble 
103 Gothajner M., Nowomiejska 26' meble 
104 Goldbergowa B., PI. Wolności 10, meble, 

urz(\dzenie sklepowe 
105 Grossman Sz., Północna 6, meble 
106 Goldberg M, Nad Łódką 16, meble 
107 Goldsztajn B., Wschodnia 6, kredens 
108 Kohn T., Aleksandrowska 13, meble 
109 Kinris H., Nowomiejska 20, meble 
110 Klajnman Ch, ·Nowomiejska 22, towar 
111 Krumholc B .. PI. Kościelny 4, meble 
112 Kohnowa E, Północna 4, meble 
113 Karmioł S, Wschodnia 22, meble, maszyna 

do szycia 
114 Kutas S., Pl. Kcścielny 4, maszyna do kro-

jenia chleba i meble 
115 Kirsztajn M., Pl. Wolności 7, palta damskie 
116 Leszczyński I .. Nowomiejska 32, meble 
117 Landowicz A., Północna 16, meble 
J 18 Landau D .• Solna 6, meble 
119 Lenga E., Pl. Wolności 7, palta 
120 Lewkowicz D., Północna 16, meble 
121 Lewkowicz Zachodnia 16' przędza 
122 Masłowicz Ch, Brzezińska 5, meble 
123 Nasielski J., Nowomiejska 2/. meble 
124 Nechman O., Północna 6, naczynia kuchenne 
1~5 Portalewski J., Brzezińska' 110, meble 
126 Putaiewski H., Brzezińska 18, meble 
127 Pawlak A., Gdańska 3, stół 
128 Pokrzywa G., Gdańska 5, meble 
129 Popowski N., Nowomiejska 15, 20 ksiąg 

handlowych 
130 Rozenberg K, Rybna 11, meble 
131 Rozental J., Cmentarna " meble 
132 Rachubiński K, Łagiewnicka 33, meble 
133 Rozental 1., Nowomiejska 26, meble 
134 Rozensztajn E, Północna 12, meble, ma-

szyna do szycia 
135 Rozencwajg l , Wschodnia 22, meble 
136 Rotlewi Sz., Północna ;ZS, meble 
137 Skórka Sz., Pomorska 40, szafa 
138 Sztern A., Nowomiejska 15, meble 
139 Szajbe Ch, Nowomiejska 15, meble 
140 Szajba Ch, Ogrodowa l, 45 kołder 
141 Sztarkman Sz., Północna 12, meble 
142 Strycharz Fr. Północna 14, meble 
143 Sztajer M., Nowomiejska 17, meble 
144 Tandetnik M. Nowomiejska 19, towar. 
145 Toorończzk M. Wschodnia 6, kred~ns 
146 Uberbaum S. Zachodnia 23, meble. 
147 Widawski Wt MIckiewicza 12, meble 
148 Wajngot, Nowomiejs~a 18, 100 pud . 

guzików. 
149 Wróblewski M. Nowomiejska 21. meble. 
150 Witelson J. Nowomiejska 28, meble . 
151 Winkle Z. Szkolna 26, meble. 
15'2 Wajntaub N. Solna 12, meble 
153 Winter Szl. WSthodnia 6, meble. 
154 Wajsman L. Wschodnia 24, meble. 
155 Związek Właścicieli Magazynów Goto-

wych Ubrań, 11 Listopada 10, meble. 

W clniu 20 marca 1930 r. między godz. 
9-tą rano, a4-tą '0 południu. 

25 proc. opłata od oświetlenia eleKtrycznego 
i gazowego 

176 Benedykt M. Cegielniana 4& meble. 

Podatek od zbytKu mieszkaniowego. 

177 Bialer Sz. Piotrkowska 76, biurko. 

PodateK widowiskowy. 

178 Szymaniak P. Sienkiewicza 40, forte 
Pjan, bufet, kredens. 

179 Ulrychs M. Piotrkowska 45. meble. 

Podatek za prawo jazdy po mieście 

180 Jakubowicz L. SHadowa 20, meble. 
Podatek komunalny od lokali za rok 1924-1925. 

181 Dawidowiez 5z. Piotrkowska 79, meble 
182 Joskowicz S. Piotrkowska 37, meble 
Hl; Stiller, J_ PiotrkowsYa 82, meble. 

SKładka na rzecz Gminy ŻYdowskiej. 

184 Brajtsztejn R. Zekątna 23, meble 
185 Klajnlerer M" N. Ceg.elniana 38, meble 
186 Lewin L Zakątna J3, m~ble 
187 Degensztajn J. Zawadzka 25, meble 
188 Zuchowski M. Trauguta 4, towar 

Podatek od lollali. 

189 Abramowicz M Piotrkowska 66, me~ 
hl e, rower 

190 Adamek A. Wólczańska 77, meble 
191 BezyIle A. 6~go sierpnia 46, meble 
192 Buam A. Konstantynowska 14, meble 
1°3 Borkowski B. Składowa 19, me':Jle 
194 Berhński B Piotrkowska 23, meble 
195 Dorfbergen S.6-go sierpnia 29, meble' 
196 Dykman E. Kopernika 10, meble 
197 Diszkin S. Piotrkowska 23, meble 
198 FIlipowski M Narutowicza 39, meble 
199 Fłunk J Kilińskiego 10, meble 
200 Futerko M. Wólczańska Y. meble 
201 frytz H. Zakątna 47, meble 
202 Flattan i Pisterman, Piotrkowska 29, 

towary 
203 Gotlieb A. Zakątl'18 85, meble 
204 Gegurin H. Piotrkowska 93, meble 
205 Goldsztajn H. Piotrkowska 31, meble 
206 Gorzyński J. 6-go sierpnia 18, meble 

patefon 
207 Herszkowicz J. Al. I Maja 16, kredens 
2\.18 Holeman M. Andrzeja 45, pianino .. 
209 Hasylew I. A. Piotrkowska 27, meble 
210 Kirsztajn M. Andrzeja 25, palta 
211 Kohn Fr. Piotrkowska 82, meble, sa

mowar 
212 Kuna wt Kilińskiego 28, szafa 
213 Kiersz S Kilińskiego 10, meble, ma-

szyna do szycia 
214 Lauk A Andrzeja 42, meble 
215 Likierman Fr, Wólczańska 74, meble 
216 Lipiński Piotrkows~a 19, towar 
217 Lewkowicz A WólcZ8ńska 62, pianino 
218 Ukiernik L. Wólczańska 74, meble 
219 Marczewski H PiotrKowska 56, meble 
220 Margolis I .6-go sierpnia 14, meble 

SKładka na Rzecz Funduszu Bezrobocia. 221 Nagel M. Piotrkowska 56, meble 
156 Adelfang J. i S-ka, Srebrzyńska 16, 222 Olszer fr. Andrzeja 58. meble 

5000 klg. tektury. 223 F-ma Obród. Piotrkowska 66, meble 
157 B cia Ekstein, Wólczańska 224, kasa 224 Szulzynger 5. Nowo-Targowa 20 meble 

ogniotrwała. 225 Szydłowski L. Wschodnia 21, meble 
158 B"cia Wolkenszt"jn, Wólczańska 125, 2Z6 Tomaszewski F. Andrzeja 58, meble 

waga. 227 Twerski L. Wólczańska 63, meble 
159 Fajwisz P. Kilińskiago 127, maszyna 228 Torończyk A. Ce~ielni"na 46, meble 

do szycia. 29 Unger G. Wolczańska 27, meble pia-
160 Koziorowski St. Piotrkowska 112, 4 nino 

świeczniki. 230 Weiland 1., N. Cegielniana 23 kredens 
101 Lewkowicz f. Cegielniana 51, kredens. 231 Wclnerman L. Piotrkowska 23, meble 
162 Wojdysławski S, Piotrkowska nr . 212. 2J2 Wajnsztajn D. Piotrkowska 64, me~le 

lustro. 233 Z"pęcki wt Składowa 31, lustro 
Państw. i komunalny podatek od nieruchomości 234 Z~rzewski L Południowa )8, meble 
163 Artyfikiewicz Cz. Piotrkowska nr. 92, ' W dnIU 21 marCa 1930. ~. mIędzy godz. 

meble. 9 rano Ił 4 po pol. 
164 Błaszczyński St. Narutowicza nr. 47, SkładKi na rzecz Funduszu Bezrobocia. 

meble. 215 Bilander M., Piramowicza 3, meble 
165 Gutman S. Gdańska 16, meble. 236 B-cia Samet, Kilińskiego 202, kasa, maszyna 
166 Glasman C. Narutowicza 3, maszyna do pisania, maszyna do liczenia 

237 Frajmen Ch., 6 Sierpnia 47, towar 
do pis"nia. 238 Drukarnia Udziałowa, Gdańska 101, maszyna 

167 Kon. Dawid, Południowa 23, meble. do cięcia papieru 

247 Tau~a,n M:, Juljusza 6-8, meble 
248 TexhLKraJowy Al. I MaJ'a 57 T 'b 
249 T k" R k' . ~ , raj maszyna 

~ . ra , o ICl11ska 126. df ski 
250 Zil~e A.ugust, Juljusza 9-1" maszyna do 

plSaOia 

Podatek państw. i kom. od nieruchomości. 
251 Adler W., Suwalska 11, meble . 
252 B?raks F., Różana 10, meble 
253 El11horn, Fein i Gadzinowski, Wysoka 9 

motor elektr. ' 
254 Titz E., Rzgowska 61, meble 
255 Fogel E., N. Zarzewska 70 meble 
256 fiszer S., Pusta 9, meble ' 
257 Hecht M_ N. Zarzewska'3 meble 
258 Jak~bowicz A., Rzgowska '49. meble 
259 KUnlg H., Napiórkowskiego 119 meble 
~60 Kruszyńska A., Kątna 56a, meble 
~61 Malc M., N. Zarzewska 2, meble 
262 1'1a,:kunas St. Granitowa 12, mf:ble 
263 Majewski P., Kilińskiego -'62 .meble 
l?64 Pawłowski L., N-Zarzewska 61 meble 
265 Soboczyński W S P b ' . k' . ., z. a Jamc a 27, maszyna 

do szycia • 
266 Sowiński St., Lelewela 19 meble 
267 Wlazły E., Piękna 35, meble 
268 Wetter E., Podleśna 6, meble 
269 Z~z:szeni Wędliniarze Sp. z ogr. odp., Sło

wlanska 2/4 kasa 

PodateK od przedmiotów ' zbytku. 

270 Guse A., Piótrkowska 18T patefon 
271 Pfeffer H., Piotrkowska 147. radjo-aparat 
272 Rozental D., Piotrkowska 220 lustro 
273 Śpiewak M. i S-ka, Piotrkow~ka 254 maszy

na do pisania 

PodateKl od docbodu. 

274 Joskowicz H, Piotrkowska 39, meble 
275 Prussak R., Andrzejll 28, meble 

Opłata za prawo jazdy;po mieście 

276 KeIler A. Napiórkowskiego_'07, meble 

Homunałn)' podatek od lokali. 

277 Rozner R. Tuszyńska 10, maszyna do szycia 

Składka na rzecz gminy żydowskiej. 
278 Lesman Sz. Targowa 38 meble 
279 Spiewak I. Targowa 47, 'meble 

PodateK lokalowY. 

280 -Arnsztajn A. Sienkiewicza 52 ' kredens 
281 Bialer I. Rzgowska 2 meble' 
2821 Bialeri Sz. N Zarzew'skaF6, meble 
283 Bornsztajn A. Zamenhofa 6 maszyna do 

szycia, meble ' 
284;Dobrowolski Z. Rzgowska 32 towary kolo-

nialne ' 
285 Drynkowski A. Sienkiewicza 56, meble 
286 Frenkiel S. Al. KościuszkH32,lmeble 
287 Frenbach R. Rzgowska 1, meble 
288 Frycze Z. Rzgowska 57/59, wina i likiery 
289 Foge! R. Piotrkowska 174,·-meble. 
290 Friedman I. Zamenhofa 6, szafa. 
291 Frankus-R. Zamenhofa 10, swetry. 
292 Goldberg A, Rzgowska 2, meble, 
293 Grygorczyk J. Przędulniana 93, mehle. 
294 Grzegorzewski M. Wólczańska 139, meble. 
295, Horn M. Rzgowska 16, meble. 
296. Hecht M., N. Zarzewska' 3, meble. 
297"'Jeleń Wf. Sienkiewicza 52, meble. 
298 Jamnik ' J. Wólczańska 112, meble. 
299 Kirsch A. Senatorska 12, meble. 
300 Kirsz A, Senatorska 12, meble 
301 Kalisz S, Sienkiewicza ·52, meble, patefon 
30'l Koffman-J., N.-Senatorska 10 meble 
303 Kon J, Sienkiewicza fi9, zegar 
304 Kartasiński A., Zamenhofa 6 kredens 
305 Lieberman R., Główna 58, lu'stro 
306 Leichman:.E.,"Piasta 11, meble 
307 Mikołajczyk M., Rzgowska 39, szafa 
308 Młotkiewicz Sz.,' Sienkiewicza 56, meble 
309 Modrzejewski A.,1 N -Zarzewska 36, wódki 

i likiery 
310 Millel'': A., Senatorska 27,"towar-
311 Nosek rr, Zamenhofa 15, meble 
312 'Orkin J., Sienkiewicza 95,r meble 
313 Pływacki R., Pusta 9, meble 
314 Peip' R., Pusta 11, meble 
315 Troppe J, N.-Zarzewska 7. meble 
316 Pałaszewski St.,~Piękna;\15~ meble 
317 B-cia Perkal, N.-Zarzewska 55-a, drzewo 
318 Rottenberg Sz., Pusta 11, meble 
319 Rozenblum"M., Sienkiewicza 52, meble 
::\20 Radzikowski W., Sienkiewicza 69, marynaty 
321 Renert J., N.-Zarzewska 7, meble 
322 Rozental D_,IZawadzka !', meble 
323 Szykier A., Sienkiewicza 52. meble 
324 'Tesche E., Ewangielicka 16, biurko 
325 Urbach J., Zamenhofa 6, meble 
326 Weisman A., Pusta 11, meble 
327 Weber Sz, RZRowska 74, meble 
3?8 Weinberg N .. Zamenhofa 11, meble 
329 Zylberberg N., Sienkiewicza 74, meble 
330 Zukowska St.,iWólczańska 109, meble 

.iejaoo... Drobne: Za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy) Dla pDszukujllcvcl> pr.,! i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy) 
Zwyczajne: Za 1 milimetr jednołamowy 15 groszy. (str. 8 łam), komunikaty, nekrolcgi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-lamowa) 

- Z ... i.jaoo •• o 50 procent i ...... niozne o 100 procent drobj. _--____________ _ 

~aclaktor odpewledl:łalny: AL, NOWAKOWSKI Drukamia Udziałowa w Łodzi, OdaA.ka 101. Wydawca Ł6dzki O. K. R. P. P. S. 


